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Sekretarz Generalny CKW PPS iow. Cyrankiewicz 
przemawia na akademii w rocznicę „krwawej Środy” 


jące huragany oklasków  hbyły| zrozumienia, współdziałanie ca-| niacego się przed wszelkimi za= 


(K) Ww sposób nader uroczysty | Zbyt silnie zakorzenione są w 
obchodziła soejalistyczna Łódź | szeregach naszej Partii piękne, 


czterdziestą rocznicę „Krwawej 
środy* potężnego symbolu 
protestu 
przeprowadzonego przez Orza- 
nizację Bojową PPS przeciwko 


rewolucyjne tradycje polskiego 
; ruchu socjalistycznego, aby for 


zorganizowanego il ma i rozmiary wczorajszej mani 
|kotwiej uczuć mogły dla kogo- 


kolwiek być niespodzianką. 


uciskowi, niewoli i terrorowi.| 


Hasła wiecznie żywe 


Dlatego, nie wywoływało u niko| powiedzianym początkiem aka- 


go zdziwienia, że w piękny, sło- 
neczny, Świąteczny poranek, 
gdzie zwykle robotnik po całym 
tygodniu pracy chętnie korzysta 
z możliwości wydostania się za 
miasto, zatłoczone były wejścia 
i korytarze wiodące do sali Tea- 
tru WP przy ul. Jaracza. Sala 
wybita pe brzegi, dosłownie mo 
wy nie było o tym, aby można 
się przecisnąć na długo przed za 


sztandary walki i zwycięstwa 


Dwa szeregi umundurówanej 
milicji partyjnej w niebieskich | 
koszulach.i czerwonych krawa- 
tach tworzyły szpaler przez 
który z trudem przesuwały się 
ciągnące tłumy. Wśród sztanda- 
rów 
dziurawione kulami,  przecho-| 
wywane z narażeniem życia w 


Otwarcie 


Za stołem prezydialnym ucze | 
stniey walk i zmagań, starzy, 
zawsze wierni żołnierze Spra- 
wy, ezłonkowie dzielnicy PPS 
b. więźniów politycznych z tow. 
Zakrzewskim na czele, przewod- 
niczący WK PPS wiceprezy- 
dent tow. Duniak, tow. Stanisła 
wa Woszczyńska, a wśród nich 
sekretarz generalny CKW PPS 
przybyły na uroczystość z War 
szawy tow. Józef CYRANKIK- 
WICZ. W leżach reprezentacyj 
nych widzimy wojewódzki ak- 
tyw partyjny z sekrętarzem wo 
jewódzkim tow. Henrykiem 
WACHOWICZEM na czele. 
Wśród starszyzny socjalistycz- 
nej w pierwszych rzędach sali| 
znajduje się wychowawezyni| 
całych pokoleń socjalistycznych | 
niezmordowany szermierz idei | 
sprawiedliwości społecznej, tow, 
Jadwiga MARKOWSKA. 


Otwarcia uroczystej akade- 
mii dekonuje w imieniu Woje- 
wódzkiego Komitetu PPS wice- 
przewodniczący red. tow. KA- 
RACZEWSKI, który kreśli dro 
gi i szlaki rewolucyjnego po- 
chodu pierwszych bojowników 
o Polskę sprawiedliwą. Krew 
przelewana w imię nażpiekniej-| 
szych ideałów będących treścią) 
życia polskiego proletariatu 
ciagnie mówca nie poszła naj 
marne. Zdecydowanie, odwaga | 
i męstwo przywiązane do idei il 


stare znaki bojowe po-; nieśmiertelne słowa: 


Tow. Cyrankiewicz 


demii. Z balkonów zwisają sztan 
dary dzielnie partyjnych, stare 
i nowe, na nich te same emble- 
maty, takie same litery, te sa- 
me hasła pod którymi cztery 
dziesiątki lat temu, nieustrasze 
nie i odważnie, bojowey socjali- 
styczni z bronią w ręku wyche- 
dzili na ulice miast swoich, je- 
czących pod jarzmem niewoli. 


w czasie okupacji hitlerowskiej.| 
Powszechną uwagę zwracał 
sztandar b. więźniów politycz- 


nych  mmieszczonych na czele 
sceny. Na sztandarach stare, 


wytarte a jednak zawsze żywe. 
NIEPO- 
DLEGŁOŚĆ I SOCJALIZM. 


akademii 


wierność czerwonym sztandarom 
demonstrowana w manifesta- 
ejach „krwawej środy“ jako 
jednego tylko z fragmentów 
nieustannćj walki socjalizmu 
polskiego o wolność i sprawie- 
dliwość stworzyły karne i 
zdyscyplinowane, pełne poczu- 
cia odpowiedzialności i świado- 
me kadry bojowe które pod 
tymi sztandarami wywałczyw- 
szy niepodległość, zdążać beda 
konsekwentnie do stworzenia u- 
stroju, którego fundamentalną 
zasadą bedzie równość powszech- 
na i sprawiedliwość społeczna. 


| 


na trybunie 


Gdy na trybunie pojawił się 
sekretarz generalny naszej Par- 
tii sala zgotowała mu długo- 
trwałą, serdeczną, 


DRODZY TOWARZYSZE! 

Z powodu choroby przybyć 
nie mogę. Symbolicznie uczest- 
niczę w Waszej Akademii, Ra” 
zem z Wami łączę się myślą i 
uczuciem z Tyru, którzy przed 
40-tu laty walczyli z caratem o 
Wolność i Socjalizm. 


niezbitym dowodem wierności 
zasadom socjalistycznym, dy- 
seypliny partyjnej, i całkowite- 
go zaufania do kierownictwa i 
linii politycznej naczelnych 
wladz Polskiej Partii Socjalisty 
cznej. Do mównicy podchodzi 
uczestniczką walk 1906 r. i wrę 
cza tow. Cyrankiewiczowi bu- 
kiet czerwonych kwiatów, co 
znowu wywołuje na sali nieopi- 
sany entuzjazm i oklaski. 

Idea niepodległości i socjali- 
ZMU zaczyna tow. CYRAN- 
KIEWICZ oto podstawa na któ 
rej wyrasta nasz ruch masowy. 
„Krwawa środa* była tylko jed 
nym z ogniw tego wspaniałego, 
heroicznego łańcucha walk i 
nieprzejednanege oporu prze- 
ciwke niesprawiedliwości i nie 
woli. Proletariat polski posiada 
w sobie dynamike rewolucyjna, 
która nigdy nie pozwala mu na 
bierną postawę wobee przeme- 
ey i gwałtu. Dawalismy temu 
niezbite dowody przez cały| 
czas naszej niewoli spowodowa- 


nej rezbiorem Polski, wierni 
byliśmy tym zasadom w cCza- 


sach, kiedy faszyzm rodzimy, 
sanacyjna dyktatura faszystow- 
ska czy dmowszczyzna, przypu- 
szezała swoje ataki na ruch ro- 
botniczy, przemawiając do nas 
kulami karabinów i bombami 
rzucanymi w pochody i manife- 
stacje robotnicze. Konsekwent- 
nie szliśmy po tej samej linii w 
czasach koszmarnej niewoli hi- 
tlerowskiej. widząc w walce bez 
względnej i stanowezej ZWN- 
ciestwo słusznej sprawy. Jeśli 
często i słusznie pewołujemy się 
na sweją rewolucyjną przesz- 
łość i wielki wkład w dziełe wy 
zwolenia klasy robotniczej z 
niewoli narodowej i społecznej. 
musi to być dowodem. że obec- 
nie w nowych warunkach, we 
własnej wolnej Ojczyźnie, chee- 
my eddać wszystkie swe siły. 
umiejętność, zapał, energie i 
prace dla ugruntowania ustroju 
demokratycznego i szybkiego 
stworzenia warunków. pozwala 
ajacych nam realizować nasze 
zasadnicze tezy programowe. 


My wiemy i zdajemy sobie 
sprawę z faktu, że najlepszym 
gwarantem esiągnięcia nasze-| 


go celu. to jednolity front całej' 


spontanicz=| klasy robotniczej, to solidarne,| LIZM były celem naszej walki 
na owacje. Raz po raz wybucha| pełne szczerości i wzajemnego! i treścią naszego życia wówczas 


jepesza tow, Rusinka 


Dzisiejsza P. P. S., jako Ron-| 
tynuatorka wspaniałych trady* 
cji rewolucyjnego ruchu Orga| 
nizacji Bojowej P. P. S, prze” | 


wodzić będzie kiosie pracują 
cej i Narodowi Polskiemu w 
walce 0 urzeczywistnienić so- 


Acjalizmu w praktyce, ~ 


" 


lego proletariatu, współpraca 
oparta na dobrze zrozumianym 
interesie ludu pracującego, bro 


kusami reakeji, przeciwstawia- 
* . . . " e e Ñ 

jacej się już dzisiaj, wstępnym 
zdobyczom demokracji ludowej. 


Jesteśmy realistami w polityce 


Mówiliśmy o tym już dawno, 
jeszcze wtedy, kiedy głoszenie 
takich haseł w Polsce niejedno- 
krotnie było bohaterstwem i 
powtarzamy to dzisiaj z całym 
naciskiem, ponieważ wypływa 
to z naszego głębokiego przęko- 
nania į doświadczeń, jakie klasa 
pracująca nabyła w ciągu swo- 
ich zmagań o wolność. Soejaliś 
ci polscy są realistami w polity- 
ee, Nam nie trzeba do polityki 
wnosić pierwiastków romąntyz- 
mu, ponieważ w swojej dzia- 
łalności opieramy się na intere- 
sie narodu i jego podstawy — 
klasy robotniczej. Musimy wy- 
tworzyć w kraju atmosfere cal- 
kowitej zgodneści poglądów de- 
mekracji polskiej, atmosierę po 
legającą i wypływającą z prze- 
świadczenia współrządzenia i 
współodpowiedzialności za rzą- 
dy obu wielkich odłamów klasy 
pracującej na zasadzie równych 
z równymi. 


Mówiąe o sojuszu ze Związ= 
kiem Radzieckim, towarzysz 
Cyrankiewicz podkreślił moc- 
no udział narodów  radziec= 
kich w rozgromieniu międzyna- 
rodowego faszyzmu  upostacio= 
wanego na ziemiach fBłowiań- 
skich w hitleryźmie, dokonał 
głębokiej analizy i cceny wnie* 
sienia realnych wartości, decy- 
dujących o zwyciestwie nad fa- 
szyzmem, i oświadczył wśród 
oklasków wszystkich ueczestni- 
ków, że polityka przyjaźni z 
ZSRR wypływa zarówno z ma- 


„drości politycznej kierowników 


dzisiejszej rzeczywistości pol- 
skiej, jakoteż z dobrze pojętego 
interesu naszego kraju. mające 
go w sąsiedzie wschodnim nale- 
żytego, uczciwego i szczerego 
obreńce przed wszystkimi zaku- 
sami łatwo mogacego sie odro- 
dzić imperializmu germańskie- 
go i hitlerowskiego faszyzmu, 


Musimy z przeszłości brać naukę 


Nie wolno nam poprzestawać 
na pięknych tradycjach i histo- 
rii naszego ruchu. My musimy 
ze swej przeszłości rewolucyj- 
nej brać nauke i zapał w posta- 
ci ofiarnej pracy dla Państwa, 
którego jesteśmy  budowniczy- | 
mi. Dowody swojej wielkiej 
świadomości politycznej skła- 
dać musimy na każdym poste- 


runku swej pracy, muszą one 
być stałe i wyraźne, muszą ude! 
rzać swoją  masowością i bez- 
granicznym oddaniem sprawie 
Polski socjalistycznej, która 
jest naszym celem ostatecznym. 

Stójcie nadal jak dotąd wier- 
nie pod sztandarami Polskiej 
Partii Socjalistycznej wzbudza- 
jac podziw obozu demokratycz- 
nego swoją karnością i dyscy- 
pliną organizacyjną, pozostań- 
cie wierni swoim ideałom. wie- 
rząe niezmiennie w zwyciestwo 
idei wypisanej na naszych zna- 
kach bojowych. wiedzcie, że 
NIEPODLEGŁOŚĆ I SOCJA- 


d 
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Niech żyje Robotnicza i Bor| 
haterska Łodź! 

Niech żyje odrodzona, zjed- 
noczona i silna P. P. S.! 


(>) Kazimierz Rusinek 


i dzisiaj i dlatego sztandary 
PPS prowadzą Was do ostate- 
cznego zwycięstwa zakończył 
tow. Cyrankiewicz sweje dwu- 
godzinne, pełne głębokiej treści 
i jasnych myśli przemówienie. 


Na sali rozległ się śpiew Czer- 
wonego Sztandaru, poczym 
tew. Karaczewski zamknął ofi- 
cjalną ezęść Akademii złoże- 
niem hołdu bohaterom peleg- 
łym w walce o najświeętsze pra- 
wa polskiego proletariatu. 

W drugiej części odbyły się 
recytacje artystów Teatru Woj 
ska Polskiego z cb. ob. Górska 
i Pietraszkiewiczem na  czefe. 
prot. Władysław Kędra ode- 
grał we właściwy sobie mi- 
strzowski sposób szereg _utwo- 
rów fortepianowych, a arty* 
sta teatru CRDK Waclaw Do- 
mieniecki odśpiewał kilka pies- 
ni. Chór reprezentacyjny OM 
TUR=-a z Pabianic swoim wystą 
pieniem pod dyr. prof. Janusz- 
kiewieza jeszcze raz potwier- 
dził swoją wysoką klasę i sta- 
ranne przygotowanie. 


Należy podkreślić, że mima 
szczelnie wypełnionej sali i 
przyległych korytarzy, przez 


cały czas utrzymany był wzo- 
rowy porządek, a organizacja 
akademii jest dowodem rzetel- 
nej i odpowiedzialnej pracy na- 
szych towarzyszy z wydziałn 
propagandy WK PPS, których 
prace i rzetelny wysiłek widać 
było na każdym poszczególnym 


wiceprzewodniczący CKW. PPS. +-odcinku zorganizowanej impre- 


ZY» 


PARYŻ (PAP), Po wznowieniu 
obrad posiedzenia plemurnego Kon- 


ferencji Pakojowej we czwartek ra- 
no mister spraw zagranicznych 
Czechosiowacjj Jan Mas saryk odpo” 
wiedział na zarzuty w spraw % trak 
towania mniejszości węgierskiej w 
Słowacji, wysunięte przez węgier- 
skiego ministra spraw zagranicz- 
nych. Węgierski minister spraw za- 
granicznych w przemówieniu, wy- 
gloszonym w środe, które Masaryk 
określił jako zadziwiające, oświad- 
czył, że mniejszości węgierskiej od- 
mówiono elementarnych praw ludz- 
kich. Masarzk wysunął wobec mmiej 


KURIER POPULARNY 


odroczenia Konferencji Pokojowej 


szości  wsgierskiej w Słowacji za- 
rzuty, że przed wojna znajdowała 
wspólny język zę zdrajcą sudeckim 
Henleinem, oraz co gorsza, z orga- 
pizatorem masowych mordów Fran- 
kiem. Formacje węgierskie przyimo- 
wały czynny udział w egzekucjach 
masowych patriotów słowackich i 
partyzantów. Minister Masaryk pod- 
kreślil, że pragnie żyć w przyjaź- 
ni z, Węgrami naprawdę demokra” 


tycznymi. 
| Węgry demokratyczne, twierdzi 
Masazyk, niewątpliwie byłyby współ 


pracowały ze swym sąsiadem w na- 
dziei, że na drodze wspólpracy paj 


uda się 
maję jązości 


lepżej 
praw madziarikiej 
współpracą najłatwiej utorule drogę 
do rektyfikacji granic. Albowiem nie 
sposób wyobrazić sobie jakikolwiek 
rząd węgierski, który by zrezygno- 
wał z dążenia do rewizji” traktaty 
zawartego w Triamsn. Przechodząc 
do ‘sytuacji gospodarczej ra We- 
grzech, minister Masaryk porównał 
jeflację na Węgrzech z inflacja w 
Wiemczech, ze stwierdzeniem, że „ła- 
twiej jest zwracać się do szłachełno- 
ści epiekunów, aniżeli pracować w 
pocie czoła”. 


Przemówienie ministra Byrnesa 


Minister spraw zagr. Stanów Zje-| d 


dnoczonych Byrues po raz pierwszy 
zabrał głos w dyskusji generalnej 
po przemówieniu państwą, którę 
walczyło po stronie nienczylaciela. 
Oświadczył on, że zmuszony jest 
udzielić odpowiedzi na "szereg 
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rzutów. skierowanych wobec mpojity-| 


ki amerykańskiej. 3 
„Stąny Ziednoczone — mówił mit 
By rnes — gotowe byłyby puścić mi- 


mo uszu wiele uwag, gdyby milcze-| 


nie mogło przybliżyć nas do pokojit 
Gotowi jesteśmy do współpracy ze 
wszystkimi naszymi sojusznikami tak 
samo, jak gotowi byliśmy do- wspól 
nej wałki w czasie wolny- Nikt bar- 


| dawniej nieprzyłacielskich, 


wrócowa, lub też zapłacpne zasta-| 
ly za nie odszkądowańia. Zasada ła 


znalązła wyraz w tiraktątach pako- 
joewych. Projekt został w zasadzje 
uzgodiiony ze Związkięt tagzle- 
ckim w Fegzdam oraz przy opra” 
cowy Wagi waruwików zawieszenia 
| brn ni. heęcnie projekt ten został na- 
yawi zed niesziąchetnym. pakli adaig- 


lcvm zhytnie ciężary chociąż nie za- 


włerą nic porad sume, której Zwi: 
zek Radziecki żąda na poczet od 
szkodaw ań. 

Minisier Byrnes zaznaczył, żę w 


wążałby zą zbyteczne w chwili- o- 
H À 
hecnej zajmować czas konierencji 


dziej ode mnie nie ubolewa nad 
trudnościami, które stoja na prze- 
szkedzje ku temu. Do pokoju pomię- 
dzy sojusznikami nie przyczyni się 
ignorowanie powtarzałących się bled 
nych nterpretacji pestinięć Stanów 
Ziedn., które miały miejsce na tutei 
szym , forut: Sądzę, że potrzebne 
jest wyjaśnienie, w jaki sposób za- 
padały decyzie w niektórych spra 
wach na radzie ministrów spraw 
zngr- 1 dlatego w innych sprawach 
porezumienia nie osłagnięto. Zgodzi- | 
liśmy sie wszyscy- na to, że hyło- 
by- dobrze możliwie najlepiej shar- 
monizować nasze poglądy. aby unik- 
nać nieporozumień i tarć na tei kon- 
ierencjł, Postanowiliśmy iednak, by 
w wypadkach, kiedy po dyskusii 
na rądzię ministrów Spraw zagr. 
sprawa zostanie nieuzzgodniona, za- 
siągnięta została rada i zdanie tei| 
konferencji. Rząd radziecki stanał 
na stauowisku, żę konferencia nie 
powinna być zwołana dopóki wszy | 
stkie zasadnicze rozbieżności 
nie zostaną usunięte. Na konieren 
cji ministrów Stany Zjednoczone po-| 
dk decyzie rady ministrów spraw: 
zagr. w sprawach, uważanych za 
zasadnicze przez Zwiazek Radziecki. 
Jedn: ikże nczostało szereg zagadnień 
nievzgodmonych, które uważao za 
ważne. 
Przeciwstawiamy 


cj 


się twierdzeniu 


Związku Radzieckiego. który prze 
kować chce konferencje, że inne 
naństwa, które walczyły u hofy! 
Osi, są bardzłej demokratyczne: niż 
Włochy: Nowe Włochy maia prawe 
do sympatii i zrozumienia ze Stro- 
ny nas wszystkich. Minister Byr- 


nes nrzeciwstawił sie dążeniu uczy- 
nienia z małych nrzadów satelitów 
wielkich państw. „Przedstawiciel 
Związku Radzieckiego powiedział mi 
nister Byrnes wspomniał o pewnych 
mocarstwach. które wzhogaciły sie 
podczas wojny; i czynił aluzie do 
ambieh gospodarczych tych nafstw 
we, Włoszech, ale jąkie wielkie mo- 
carstwo wzbogaciło sie w czasie tej 


zdań | * 
| cyjnej Ludowej Republiki Jugosławii! 


obroną zasady równości gospodar- 
czej wszystkich krajów — zasady 
zawartej w Karcie Atlantyckiej po- 
twierdzonej w deklaracji ONZ. Jest 
to zasąda, która znalazła wyraz w 
traktatach przedstawionych na tej 
konferenci przez radę ministrów 
snraw zagramicznych. Jednak słyszy 
się tutaj, że stosowna palityka ozna 
cza miewole i eksploatacię słabych 
przez silnych. Ną konierencji Pocz- 


została damskiej projekt Stanów 


Zjędnoczo” 
nych został w zasadzie  nrzyjęty: 
Projekt ten nie zawierął nic ponad- 
to jake „Satelich nie powinii zawie- 
rać traktatów jub porozumień, które 


godzą w prawa Narodów Ziędnoczo- 
nych do uczestnicówa na równych 
warunkach w stosunkach handig- 


wych, w przemyśle į} w podziale su“ 
rowców*. Polityka równości gospo- 
oerczej pozwalą każdemu narodowi 
na nawiązywanię stosunków gospo- 
darczych z innymi krajami zgodnie 
zę swymi interesami. Stany Zjędna- 
(czone nie mogą pozostąć obojetne 
wchec faktu zawierania umów i po- 
rozumień, które powoduja dyskryini- 
nacie większości Narodów Zjedno- 


czonych j są szkodliwe dią pokoi: 


międzynarodowego i dobrobytu. Mi- 
vister Byrnes zaznacza, że na (tel 


konieręncii Grecia została skrytykn- 
wana przez pańsówa, które dawniej 
wałczyły u boku nieprzyjaciela, 0- 


raz przez szereg członków tei kon” 
ferescii, Bylo to wysoce mewłaści- 
ws. W chwili najbardziej krytycz- 


nej. zanim niektórzy z nas zdali so 


zagwarantowanie] bie 
A bezpieczeństwa, 


sprawę z własnego niec- 
ten naród przeciw- 
stawił się swymi skromnymi siłami 
całej potędze napąstuika- 

Nie nałęży zapominać o długu 
wdzięczności wobec narodu greckie- 
go: 

Kończąc swe przemówienie minl- 
ster Byrnes podkreślił, że dążąc do 
zwołania tej komierencji, pragnał do- 
pomóc sprawie pokoli, a nie przy 
czymiać się do waśni z którymkol- 
wiek z sojuszników. Narody świata 
pragna pokali- „My mówił minister 
Byrnes — iako odpowiedzialni przy- 
wódcy nie powinnismy dopuścić by 
nadzieje narodów doznały razczaro- 
wania". 

PARYŻ, (PAIP). — Na popałudnio- 
wym posiedzeniu plenarnym konfe- 
repaji paryskiej wystąpił z przemó- 
wienienm w imieniu premierą Finlan- 


jeszcze 


dii fiński minister spraw zagranicz- 
nych Karol Fackell, Zaznaczył on, że 
Finlandia wstąpiła na nową drogę 


polityczną, dążąc do trwałei współ- 
pracy zę Związkiem Radzieckim. w 
nadziei na dhigotrwały pokój i do- 
bre stosunki sąsiedzkie w tej części 
Europy. Minister fiński. wyrażając 
punkt widzenia Finlandii na projekt 
traktatu pakojowego, SRPACONAREKO 
przez ministrów Wielkiej Czwórki 
dla Famandii. wystąpił o złagodzenię 
klauzul) gkogomicznych traktatu. 
Jako następny mówcą wystąpili 
przędstawicjeł Zwia Jak, Południowo- 
Afrykańskiego ggs. H., Theri; 
który zwrócił się Ri konferencji z 
apelem porzucenia wszelkich rekry- 
minacji i pamiętania jedynie o wspól 
aie poniesionych ofiarach. Czy to nie 
brak polityki prawdziwie  dobrosa- 
siedzkich stosunków jest powodem 
tei atniosiery podeirzeń? zadaie py- 
tanie mówca? Atmosfera ta musi pa- 
r BUŻÓWE pracę konierencji. Czy Et- 
spa musi nadal pozostawać w tej 
adr podejrzliwości? Wy sti- 
my szczęrą dobrą wole, jako podsta- 
wę, na której budować pragniemy 
sprawiedliwy i trwaly pokói w Euro 
pie. Pamiętajmy, że od pas zależy 
życie i los milionów naszych współ” 
braci. Podobnie paki SAR; Bytes, gen 


iicerowie i policjanci a fianccy 


napadaja sprzymierzonych Jugosłowian 
Motu Belgradu do Wielkiej Brytanii 


BELGRAD, 


stwo 


(PAP). 


zagranicznych Federa- 


spraw 


wystosowało do ambasady Wielkiej 


Minister- | 


Brytanii i Stanów Zjednoczonych Ww 


| Belgradin notę, w której mówi się 


m. in, iż rząd jugosłowiański musi 


stwierdzić, że podwojenie armii o- 


Dziś ma przybyć do Warszawy 


WARSZAWA, (PAP). Ww 
piątek w godzinach popoindnio- 
wych spodziewany jest przylot 
delegacji podkomisji ONZ do 


Admirałowie rządu Vichy 
skszani 

PARYŻ (PAP). Pa 

godziny sesji Sąd Najwyższy wydał 

3 


tmyającej 24 


wyrok w procesie admiralów 


wcinv? Nie znam takiego — mów? 
mit Byrnes i wyrażam na- 
dziele, że delegat radziecki nie mia? 
na myśli Stanów  Ziednoczonych 
które przyszły -z pomocą Zwiazką 
wi Radzieckiemu bęz wahania w 
chwi dla niego groźneł*. 

Minister Byrnes wymienił szereg 
cyfr dat tyczących pomocy udzietonej | z 
przez Stany Ziednoczone Zwiazka- 
wi Radzieckiemu w cząsie woiny. 
Stauv Zjednoczone ofiarowitia swa 
przyjaźń każdemu. kta gotów jest 
do wzałemności. Stany Zjednoczone 
nie dażą do zdobyczy terytorialnych | 
i odszkodowań. ale żadały, hy Mju 
sùr Stanów Zierńnoczonych i 
nych Narodów Ziednoczonych S fi 
czona; lub uszkodzona w państwach, 


ster 


francuskich, oskarżonych o 


usprawiedliwione zatopienie floty 
francuskiej w Tulonie w roku 1942. 
Admirał Gabrie] Auphan, 
miejsce pobytu zostało niewykryte, 
zaocznie został zasądzony ną do- 
żywotnie ciężkie roboty i konfiska- 
tę majątku. Admirał Adrial otrzy- 
mał wyrok na 10 lat ciężkich ro- 
bót, a admirał Louis Margulis otrzy- 
ma? 5 lat więzienia. Czwarty z ad- 
mirąłów 
choroby będzie sądzony w później- 
szym terminie, 


którego 


nie-| 


podkoamisia cespodurczau ONZ 


spraw odbudowy gospodarczej 


terenów zniszczonych w nastę- 


pującym składzie: I. Korizel — 
przewodniczący (Francja), W, 
M. Kotschnig sekretarz 


(TSA). czhonkowie J. G. 
Turgeon (Kanada). M. Slavik 
(Czechosłowacja), Ginsgaard 
(Norwegia), A. Goałonko — 
(USRR), Holiday (W. Bryta- 
nia), Symeanides (Grecja). se- 
kretariat ONZ F. Strausse — 


aranz 


(USA), Polski człanek nodką- 
misji, wiceprezes centralnego 
planowania, ob. J. Rudziński 
przybył do Warszawy już w 
dnin 14 h.m. W ciągu swego po- 
bytu goście nasi zapoznają sie 
ze zniszczeniami kraju į osiąg- 


nięciami w zakresie odbudowy 
eraz z naipilniejszymi potrzeba 
mi gospodarczymi Pelski. W ra 
mach swego pobytu delegaci od 
heda szereg konferencji z ezton- 


Jean Laborde z powodu kami rządu Í przedstawicielami 


| resortów gospodarczych, 


kupacyjnej strefie „A“ jest wy- 
socę niepokojące. Rząd jugosłowiań- 


ski zmuszony jest zwrócić uwagę na 


w 


smutny fakt, iż poszezególni oficero- 
wie sojuszniczego zarządu wojskowe- 
go, policja wojskowa i inme organy 
zarządu licznie napadają na osoby 
wojskowe, znajdujące się w armii ju- 
gosłowiańskiej, które walezyły przy 
boku Narodów Zjednoczonych. Rząd 
jak 


protestuje przeciw takiemu postępo- 


jugosłowiański najenergicznie? 
waniu į domaga się, aby rządy Wiel- 


kiej Brytanii i Stanów  Zjęecdnoczo- 


nych przedsięwzięły natychmiast wy- 


2 . « Nape 
raźne kroki do zmiąny tego stanu 
rzeczy w strefie „A“ Krainy Julij- 
skiej. Ze strony rządów Wielkiej 


Brytanii j Stanów Zjednoczcnych o- 
uatych- 


mają- 


czekuje się, aby zarządzono 
śledztwa 
cych ostatnio miejsce w Garycj:i i M- 
ch, 


miast incydentów, 


nych miejscowością 


ick słowny w Pary 


rzeciwny koncer 
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Ghiero wyraził uznanie dla Grecji. 
Związek Południowo - Afrykański 
również nię zapomni © roli, która 
odęgrały Włochy przy obaleniu swe 
go ustroju faszystowskiego. 


Przemówienie 
lorda Alexaniwa 


glos pierwszy 


Następnie zabrał 
lord admiajstracii. brtyiskiei A. B, 
Alexander. Oświadczył on, że Wiel- 
ka Brytania solidaryzuje się cąłko- 
wicie ze stanowiskiem, zajętym 
przez delegata Stanów  Zjednoczo- 
nych Byrnesa. 

Alexander podkreślił, 
konferencji 


że ządaniem 

jest osiągnięcie porozu- 
mienia z 5 państwami, które walczy 
ły u boku nieprzyjaciela į przywró- 
cenie warunków normahrych na tych 
obszarach Europy. Lord Alexander 
zaznączył, żę było niespodzianką 
gdy minister Mołotow stwierdził, że 
Włochy gie są państwem demokra- 
tycznym. Wiądomo powszechnie, że 
naród włoski zadecydował ma pod- 
stawie zasad czysto demokratycz- 
nych, żę przekłada republikę nad 
monarchię. Ostatnia wybory wę Wło 
szęch oddały władze narodow. włos- 
kiemu. Być może we Włoszech znaj 
dują się ludzie, którzy żałują Musso- 
linięgo: jednakże delzgacja brytyjska 
nie sądzi, aby De Gasperi miał ocho- 
tę stosować irgią politykę, aniżeli de 
mokratycziią. : 

Zdaņiem Alexandra przedstawie iel 
Włoch, wysuwając życzenia wios- 
kie co do miast nadbrzeżnych Istrii, 
przemawiał w mieniu ludności tei 
strefy. W czasię zawierania warun- 
ków zawieszenia broni złożono obiet 
nicę, że mogą one być zmodyfikawa- 
nę w oagrodę za udział Włoch w 
zwycięstwie. Obietnica została do- 
trzymana i warunki zawieszenia bro- 
ni stopniowo ulegały zmianom, Za- 
zewaczą sie tutaj tendeacja- zapomina 
nia 0 zadaniu głównym. które pple- 
ga aa opracowany traktatów poko- 
jowych. Obowiązkiem konferencji 
iest podiąć wszelkię kroki dla wyka- 
zania, że agresja się mie opłaca į że 
doświadczeqia wolehne ne powinny 
się powtórzyć, Należy podejść do 
tego zadania die w duchu zemsty. 

Lord Alegander stwierdził, że wy- 
sunięte zostały zarzuty iąkoby pew- 
me mocarstwa dążą do uzyskania 
nronopolistycznej pozycji na Morzu 
Śródziemeayjn wbrew interesom 
Włoch i Francji. Lord Alexander, ia 
ko szef polityczny admiralicji bry- 
tyjskiej od wiosny 1940 r., był w 
stanie ocenić, jąk żywotne znaczę- 
nie posiadąło Morze Śródziemie w 
czasie wojny. Tam właświe położo- 
ue zostaly podwałay do ostateczne- 
zo uderzenia, które spowodowało 
załamanie się hitlerowskiej mach ny 
wojennej. 

Lòrd Alexander podkreśli, że w 
owym czasie Wielką Brytanią była 
osamotniona. Lord Alexander zwró- 
cid się do delegatów koaierencii z 
apelem, by przypomnieli sobie ten 
pełen nispokojów, ale i chwały okręs 
Nie wolno zapomnieć dzieła tych na 
rodów. które od początku przeciw- 
stawiały się agresii ze strony Ogi. 

Delegat brytyjski twierdzi, ża Buł 
garia ne ma prawą wy$uwanią żą- 
dań terytorialwych w stosunku do 
Grecii. Poparcie tego stanowiska 
Bułgąrii przez delegację ukraińską 
musi wywołąć zdziwienie. Delegacia 
ukraińska wydaie sie zapominać, że 
być może wielka Grecią miałą de- 
cyduiące zaaczenie. onóżniając atąk 
ną sam Związek Radziecki, 

(Dalszy ciąg na str: 3-ej) 
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KURIER POPULARNY 


dojrzał obecnie do ostatecznego rozsirzygnięciu 


Wiele jest punktów  zapalnych| 
w świecie powojennym. Niektóre z 
nich dawno już dały znać o swoim 
istnieniu są rozpatrywane, dy- 
skutuje się metody ich ,zagaszenia *, 
zcendralizowania ich niebezpiecznej 
dla pokoju „zapalności. Są inne, 
o których istnieniu wiedzą wszyscy 
— wszyscy o nich mówią į czekają, 
aż dadzą o sobie znać. A one tym- 
czasem wbrew logice „szarego czło- 
wieka“ — zgodnie zaś z logiką po- 
lityka -— powoli i miespiesznie doj- 
rzewają do ostatecznych rozstrzyg- 
nięć. 


Taką bodaj sprawą, która w u- 
mysłach społeczeństwa — dawno 
już winna być rozstrzygnięta, a w 
każdym bądź razie rozpatrywana 
— jest problem «cieśnin tureckich, 
Przeciętny obywatel światą dziwił 
się, że ZSRR — tak długo nie wy- 
powiedział — w tej materii — swe- 
go zdania, Nikt inny przecież — 
jak tylko wlaśnie Związek Radziec- 


ki, obok samej właściciełki Darda-|2370€ — ale tylko teoretycznie. 
neli, morza Marmara i Bosforu —|Żaden z sygnatanuszy paktu w 
Turcji — jest najgłebie, pietwsżó Montreux nie wysunął dotad swo- 


planowo w tej sprawie zaintereso- |) S89 projektu poprawek. 


wany ność tych poprawek, aczkolwiek 

E. Ra przez wszystkich uznawana — nie 
Czemżeż są cieśniny tureckie? : ź i >|; 

s RC wszystkim w danej chwili doga- 

Są jedynym wyjściem z morza ała 

Czarnego na Śródziemne, a więc i , 

Kaz Asy 163 : Di I wtedy — po odczekaniu pew- 

SES Y AN PRONG DAO SKO AE — Z odpowiednią pro- 


mi cieśninami — ma wpływ istot- 
ny na politykę morską a i nie tyl- 
ko morską państw położo- 
nych nad brzegami morza Czarne- 
go, 

Rosja carska od stuleci, rozu- 
miejąc ten fakt bezsporny — dą- 
żyła do opanowania cieśnin. ZSRR 
— zahamowawszy carską ekspan- 
sję imperialna doceniając jednak 
wagę ujścia na morze Śródziemne 
— gotów byt uregulować zagad- 
nienie to w drodze umów między- 
narodowych, Pierwsze umowy w 
Sevres (1920 roku mie podpisa- 
ne przez Turcję) i w Lozan 
nie (1923 roku) — 
dały jednak 


interesom 


cki stale był w niepewności, czy w 
chwilach dl 


czasie ataku niemieckiego na Kau- 


ań najcięższych np. w 


kaz — cieśniny nie zostaną otwar- 
te dla hitlerowskiej floty. Również 
1 W. Brytania — w okresie tym nie 


najlepiej czuć się musiala, gdyż 
problem cieśnin, problem Kaukazu 
niej sprawą 


na Bliskim 


— mógł stać się dla 
pozycji 
Wschodzie, a przede wszystkim w 


zagrożenia jej 


rejonie Kanału Suezkiego. 

Wojna minęła. Problem cieśnin 
z tego też tylko powodu stracił na 
ostrości. Potencjonalnie jednak da- 
lej słanowi zagadnienie, które mu- 
si być rozstrzygnięte — w innej 
aniżeli dotąd płaszczyźnie, tak, aby 
żadne z państw  czamomorskich 
nie czuło się istnieniem tych cieś- 
nin — w rękach tureckich — za- 
grożone, O takim właśnie rozstrzyg- 
nięciu pomyślano jeszcze w Pocz- 


Konigcz- 


pozycją wystąpił Związek Radziecki. 
Wystąpił z taką oczywiście propo- 


zycją, która odpowiada przede + A f Genes że i 

DRAY 5: z (otane na podstawie reformy rol- We yo, że w przeciwnym wy- 

wszystkim anstwom cZarnomor- P r. 3 EPEE ku Ni z si 

k; z p nej i upaństwowienia wielkich kon-|Padku Niemcy staną się łupem dla 

skm. cernów*. Stało się to możliwe w! każdego sąsiada mającego apetyt 
TESSAA 


W. Brytania — już oświadczyła, 
zresztą wraz z Turcją, że propozy- 
cje ZSRR — jej nie dogadzają. 

Trudno dziś przewidzieć, jakimi 
argumentami operować będą obie 
strony. Faktem jest jednak, że nota 
radziecka zmusi rząd Jego Królew- 
skiej Mości — do wyraźnego oświad 
czenia się, jaki to Anglia ma inte- 


res właśnie na morzu Czarnym, 
nad którego brzegami nie ma ani 
dominiów. ani kolonii, i poprzez 
którego wody nie biegną jej drogi | 
impertalne. Takie wyraźne oświad-| 
czenie się — wiele spraw może! 
wyjaśnić — mię tylko na odcinku 
tureckich cieśnin, 


R. LESSEL 


Nasi zachodni „przyiaciele* 


Nie potrafia się wyzbyć 


idei pokłóceniu sojuszników... 


LONDYN (PAP). Agencia Reute- 
ra donosi, że wszystkie przemówie- 
nia przywódców antyfaszystowskich 
partii w Niemczech w ostatnich 
dniach podkreślają jeden moment 
zasadniczy — mianowicie, że jedy- 
nie w ścisłym porozumieniu ze 
Związkiem Radzieckim Niemcy mo- 


za odzyskać jedność gospodarczą i 
polityczyną i kontynuować swą eg- 
zysteńcję narodową. 

Hugo Buschman, przewodniczący 
niemieckiej administracji dla handlu 
i dostaw w strefie radzieckiej, o- 
świadczył kandydatom do służby 
cywilnej, że nowa demokracja nie- 
miecka zawdzięcza ZSRR więcej, 
niż bedzie w stanie jej spłacić za 
doświadczenia nabyte od niego. 

Powiedział on m. in.: „Nowa de- 
mckracja nie mogłaby zaistnieć bez 
załamania potęgi junkrów i baro- 
nów przemysłowych, co zostało do- 


Irzeba raz z tym skończyć 


Niemieccy podpalacze na Pomorzu 


Należy przyśpieszyć akcję wysiedleńczą 


SZCZECIN (ZAP). W ostatni po- 


|poszlaki, że jstnieją 


Z wszystkim tym władze zakoń- 


niejszego mocarztwa czarnomorskie-|wej, na której wygłosił długie prze-|czą już w krótkim czasie, przede 
go. jakim był Związek Radziecki|mówienie prezydent miasta Szczeci- wszystkim przez dalszą szybką re- 
— gdyż dopuszczały w czasie woj-|na inż. Zaremba. 


ny do przejazdu floty wojennej 
państw zainteresowanych — w do- 
wolnej wielkośc. ZSRR podpisal 
dopiero umowę w Montreux (1936 
rok). Umowę powyższą ratyfiko- 
wały — prócz tego: Francja, W. 
Brytania, Grecja, Bułgaria, Rumu 
nia, Jugosławia, Turcja j.. Japo- 
nią 


Praktyka drugiej wojny 


świato: 


wej wykazała, że i ta umowa niejjest w Szczecinie już 


‘Ide wszystkim, 


W przemówieniu swym prezydent 
scharakteryzował wszystkie dziedzi- 
ny życia w Szczecinie, przyczym 
szeroko omówił również kwestię 
niemiecka, Prezydent stwierdził prze- 
że w Szczecinie 
Niemcy jeszcze są i prowadzą swą 
pracę. 


To prawda, że język niemiecki 
1 rzadkością, 


zabezpiecza interesów państw czar-|bo Szczecin leczy 100 tys. miesz- 


nomorskich. Turcja nie umiała —|kaficów Polaków, 
czy też może po prostu, nie chcia- miejskie wykazują 


ale statystyki 
jeszcze 8 tys, 


ła, wywiązać się lojalnie ze swych Niemców żyjących w mieście, Niem 
zobowiązań. Aczkolwiek umowa w|cy ci mieszkają w specjalnych blo- 
Montreux nie została jawnie po-|kach mieszkalnych i tam prowadzą 
gwałcona — to jednak dzięki an-|pewnego rodzaju swój „własny sa- 
karskiej akcji von Pappena, i bę- morząd a nawet potajemnie pro- 


dącej jej wynikiem „chwiejnej” 
postawie Turcji — Związek Radzie- 


Hiszpańscy socjaliści 


pozdrawiają swych polskich towarzyszy 


WARSZAWA (SAP).  Kierown 
ciwo Hiszpańskiej Partii Socjali- 
stycznej nadesłało na ręce III se 
kretarza CKW PPS, tow. dr Henryka 
Jabłońskiego, pismo następującej 
treści: 


e e 
Koniec strajku 
w Londynie 
LONDYN (PAP). Robotnicy ga- 
zowni w Londynie postanowili za- 
kończyć strajk trwający od 7 dni 
i powrócić do pracy. Robotnicy u- 
zyskali podwyżkę o 2 do 3 pensy 
na godzinę, - | 


i nauczają 
Sa poważne 


wadza swoje szkoły 
młodzież niemiecka. 


„Drodzy Towarzysze. Po swym 
powrocie z Warszawy nasz prze- 
wodniczący Ramon Gonzales Penia 
powiedział nam o serdecznym 
przyjęciu, jakiego doznał od Was 
w czasie swego krótkiego pobytu 
w Polsce. 

W imieniu naszej Partii, dzięku 
jemy Wam bardzo za wszystko, co 
uczyniliście dla niego. Socjalistycz| 
na Partia Hiszpańska będzie szczęś-| 
liwa, utrzymując z Wami jak naj 
serdeczniejsze i najczęstsze stosunki, 


Korzystamy z okazji, by Wam | 
przesłać wyrazy  najserdeczniejszej,| 
głębokiej przyjaźni”, 


patriację Niemców z tego terenu. 
Obecność Niemców zarówno w por- 
cie jak i w mieście, jest niepożą- 
dana, bowiem Niemcy z portu ułat- 


wiają wszelkiego rodzaju przemyt, | władzach 


zarówno towarów jak i ludzi. 


i tutaj również|pożarów pochodziły z podpaleń, a 
nie odpowia-|niedziałek odbyło się w Szczecinie tajne organizacje niemieckie. 
najpotęż-| posiedzenie Miejskiej Rady Narodo- 


strefie radzieckiej jedynie dzięki po 
mocy Związku Radzieckiego. ponie- 
waż państwo to stało się wielkim 
mistrzem w planowaniu. Buschman 
ostrzegał kandydatów przed rado-| 
waniem się z pąwodu zarysowują- 
cych sie między państwami okupa- 
cyjnymi rozdźwięku, jak gdyby z 
walki pomiędzy mocarstwami mo- 
głv wyniknąć korzyści dla narodu 
niemieckiego. Buschman zazttaczył, 
że naród niemiecki nie powinien| 
pójść na lep antyradzieckiej propa- 
gandy. 

Kurt Zwoliński, przewodniczacy 
parti socjalistycznej w Berlinie (te- 
go odłamu, który odmówił przystą- 
pienia do niemieckiej partii jedno- 
ści), wygłosił niedawno również 
przemówienie; którym podkreślił 
konieczność 


Związkiem 


w 


Radzieckim. Głównym 


argumentem wysuniętym przez znó- 


naturalnie Niem- 
tę niewątpliwie 
pewnego planu. 


podpalaczami byli 
cy, którzy akcję 
wykoniiją według 
W Świnoujściu na torze kolejowym 
leżały kamienie i na skutek tego 
wykoleił się pociag. Nie ulega kwe- 
stii że kamienie podłożyli Niemcy, 
którzy w ten sposób mszczą się na 
polskich, które w tej 
chwili przeprowadzają na terenie 


Prezydent wspomniał również o|naszych wysp, a więc we wszyst- 


pożarach, jakie się tu 


oraz o katastrofie kolejowej, jaka 


wydarzyły j kich większych 


ośrodkach, jak i 
również w samym Świnoujściu re- 


ścisłej współpracy ze | 


| 


2 


U 


Gospodarcza komisje 
ONZ w Pradze 
PRAGA (PAP). Delegacja polska 
podkomisji ONZ dla spraw gospo- 
darczych i społecznych przybyła tu 
taj na zaproszenie rządu czechosło- 
wackiego równocześnie z delegacją 
Francji, Stanów Zjednoczonych, Ka- 
nady, Norwegii, Ukrainy į Grecji. 
Wszystkie delegacje wzięły udział 
w konferencji prasowej w minister- 

stwie spraw zagranicznych. 

Delegacje udadzą się następnie na 
zaproszenie rządu polskiego do War 
szawy. 


na terytorium niemieckie. Zwoliński 
twierdzi, że Niemcy są+:w tak złej 
sytuacii, że bez pomocy zagranicz- 
nej nie zdołają opanować chaosu. 
Zwoliński powiada, że Związkowi 
Radzieckiemu należy ujawnić calą 
prawdę. Każdy. Niemiec, posiadajacy 
destęp do obcokrajowców, powinien 
mówić, co myślą Niemcy. Każdy 
Niemiec nowinien walczyć w zniesie- 
nie granic pomiędzy treiami,  któ* 
re stoją na przeszkodzie odrodze- 
|u gospodarczemu: W przeciwnym 


|bowiem wyradku Zwoliński przewi- 
duje, że Berlin zamrze i nikt nie 
będzie w stanie otrzymać odszko- 


|dowań od Niemiec. 


| 


j 


Podczas, gdy przywódcy niemiec- 
jey tego odłamu wzywaja do przy- 
jaznego ustosunkowania się do by* 
łych wrogów, taine ulotki, spryvinie 
|sfermułowaue. i potajemnie rozda- 


|wate ludziom łatwo ulegaiącym ich 
| wpływom — kolportowane są w 
Berlinie w intencii poróżnienia so- 


juszników i doprowadzenia do od- 
rodzenia notężnego zieduoczenia pań 
stwa niemieckiego: Jedna z takich 
uletek. zaimuląca cztery strony dru- 
ku, podkreśla, argumentuje spryt- 
nie. że państwom zachodnim nie 
udało się powstrzymać pochodu 
czerwonej gwiazdy na zachód. Au- 
ter ulotki zaznacza również, że i 
kościołowi katolickiemu mie udało 
się zanamować marszu na zachód 
Związku Radzieckiego. Wobec tego 
autor dochodzi do wniosku, że za- 
chód jest bezsilnv i że niczego nie 
można się spodziewać po zbankru* 
towanvm  Albionie. który jiedvnie 
praguie rozbioru Niemiec. Dlatego 
też Niemcy musza iść ręka w rękę 
z każdym, kto chce zachować jed- 
ność i potęgę Niemiec, należy rozu- 


mieć, że chodzi tu o Związek Ra- 
dziecki, Inna ulotka, która ukaza” 


ła sie niedawno w Berlinie, składa 
odpowiedzialność za Kkleskę Niemiec 
na Nieomellera i kościół. który re- 
prezentuje i wysuwa przeciwko nie- 
mu argument „uderzenia w plecy", 
tak często używany 


miała miejsce w Świnoujściu. Są|patriację elementu niemieckiego na 3 PELO PTAR 
; x A ; Ahe ż SH gande hitlerowską przeciwko Ży* 

poważne poszlaki, że 34 wypadki zachód do Niemiec. dom w latach 1918—1033. 
ocni A 


Z Konferencji Pokojowej 


Pojedynek słowny w Paryżu 


(Dokończenie ze str. 2-ei) 

Vielka Brytania nigdy nie będzie 
w. stanie zapomnieć, jaką rolę w cza- 
sie wojny odegrali sątelici na Bał- 
kanach. Nie pow va: oni mieć mož- 
ności uchylenia się od odnowied: ial- 
TiOŚCI. 

Z kolei zajął miejsce na mównicy 
minister spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotow. Zaznaczył on, że delegatom 
radzieckim wezasie dyskusji przypi- 
sywane twierdzenia, których wcale 
nie wypowiadali, Odrzucił on życze- 
nie Finlandii, mające na celu doko- 
nanie rewizji klauzuli terytorialnych 
w projekcie traktatu pokojowego, 
powołując się na napaść na granicę 
północną ZSRR w roku 1919 — 1922 
przez biała gwardię miejską oraz na 
udział Finlandii w Wojnie u boku 
Niemiec. Modyfikacją granicy była 
konieczna ze względu na bezpieczeń- | 
stwo Leningradu, miasta, które w tej 
wojnie ucierpiało więcej, niż jakie- 
kolwiek inne, W. sprawie równych 
praw ekonomicznych, podniesionych | 
przez Alexandra, Mołotow oświad- | 
czyl, że chciałby wiedzieć, dlaczego | 
autorówie tej zasady pragna. by zo-| 
stała ona wcielona w żvcie na prze- 
ciag 18-tu miesięcy, Na podstawie 


traktatów pokojowych dawni sateli- |kach EAM ruchu, który wykazał tak 


ci mają udzielić prawa największego 
uprzywilejowania wszystkim naro- 
dom zjednoczonym na przeciąg 18-tu 
miesięcy. O ile zasada ta jest tak 
słuszma, to dlaczego nie: ma zobowia- 
zywać nas na dłużej. Nie wysuwa się 
tego żądania, bo małe państwa nie 
zgodzą się na nie, Wielka Brytania 
i Stany Zjednoczone broniły tej zasa 
dy z dużym uporem, ale min. Moło- 
tow -nie sądzi, aby Wielka Brytamia 
zgodziła się na zastosowanie tej za- 


sady w swych koloniach np. w In- 
diach, Z zastrzeżeniami wobec tej 
zasady wystąpiły Włochy, Węgty, 


Rumunia, Finlandia i Bułgaria. Nie 
ulega watpliwości, że zasada ta jest 
korzystna tylko dla tych państw, któ- 
rych kapitał może opanować kraje 
osłabione przez wojnę. 


Min. Mołotow zaprzeczył jakoby, 
jak twierdzi minister Byrnes, był 
przeciwny zapłaceniu odszkodowań | 
przez dawnych satelitów za uszko- 
dzone mienia Narodów  Zjednoczo- | 
nych, 

Przyłączając si 
go Grecji przez Alexandra, minister 


ę do hołdu, złożone- | 
f 


wspanialego ducha bojowego we 
wspólnej sprawie, Zapomnieć o nick 
znaczyłoby pominąć wybitnych bo< 


jowników w walce z agresją hitles 
| rowską, Z drugiej jednak strony 
Jędy przedstawiciele Grecji wystą* 


pili ze swym projektem aneksji, do< 
chodzącej aż do podziału Albanii, ta 
przemilczenie tego - oznaczałoby za- 
chętę, Musimy pamiętać o usługach 
oddanych przez Grecję, ale, musimy 
również krytykować awanturnicze 
plany į ostrzec politykew, którzy ma- 
Ja zamiar je wysuwać. Nawiązujac 
do doniesień prasy, jakoby konferen- 


f 
| 


cja miała być odrećzoma, Mołotow 
joświadczył, że delegacja radziecka 
|uważa, iż należy pracować w har- 


|monii i w zgodzie zakończyć prace 
konferencji w możliwie najkrótszym 
|ezasie, Konferencja nie powinna być 
|odraczana i delegacją radziecka uwa< 
ża, że należałoby wziąć pod uwagę, 
jakie kroki mogłyby być podjęte dla 
wkończenia jei prac w termine. De< 
legacja radziecka uważa, że obowiąz= 
kiem delegatów jest wzniesienie pod= 
walin. trwałego pokoju, do którego 


Mołotow oświadczył, że należałoby 
przy tej okazji wspomnieć o człon-l 


tęsknią wszystkie narody. 


Str. 4 


Brazylia otwaria dla emig 


KURIER POPULARNY 


Nr 


racji 


224 (294) 


Ojczyzna kawy — kraj wielkich możliwości na przyszłość 
czeka na przybycie wykwalifikowanych sił roboczych z Europy 


Rząd Brazylii, jak to oświad 
czył jej prezydent, E, C, Diitra, 
zgodził się przyjąć poważną 
cyfrę emigrantów ż krajów eti- 
ropejskich. 


Dokładnie opracowańy plan 
emigracji europejskiej do Bra- 
zylii, przewiduje przyjęcie od 
50 tys. do 60 tys. Europejczy- 


ków rocznie, w tym w pierw- 
szym tzędzie: Włothów, Portu- 
galczyków, Austriaków i Bel- 


gów. 

Żadne specjalne Wařuñki, po- 
za ñormalnië obowiązującyini 
na Nowym Kontynencie, jak np. 
dobry stan zdrowotny, nie są 
stawiane emigrantom. Brazylij- 
skie źródła urzędowe podają, 
że najchętniej są widziani kato- 
licey emigranci i ich rodziny, 
składające się z minimum trzech 
członków, w wieku od 15 do 50 
lat. 

Stói przed nami pytanie, ja> 

ı ki może być sens emigracji eu- 
ropejskiej do tego . tropikalne- 
go kraju. 


OLBRZYMI TEREN SŁABE 
ZALUDNIENIE. 
Brazylia jest jednym z naj- 
większych państw świata, Po- 
wierzchnia jej wynosi ponad B 


milionów kilometrów kwadrato= 
wych. Z 45 milionów ludności 
|biali stanowią — 60%, 20 proc. 
— mulaci, 10 proc, = metysi, 
8 proc. mufzyni i 2 proc. india 
nie, 


Panującym językiem w Brazy 
lii jest portugalski. 


JEDNO 
Z NAJPIĘKNIEJSZYCH 
MIAST ŚWIATA 

Rio de Janeiro, stolica Bra- 
zylii i jednocześriie centrum han 
dlowe i komunikacyjne — dzię 
ki swojemu, wyjątkowo piękne 
mu położeniu, jest słusznie t- 
ważańe za jedno ż najpiękniej 
szych miast świata, 

Słynny podróżnik Humboldt 
zalicza Rio wtaz z Neapolem 
i Koństantynopólem do najpię- 
kniejszych miast globu. 

Klimat w północnej Brazylii 
jest naogół tropikalny i ż tego 
powodu w zasadzie dla Europej 
czyków nie do zniesienia. Nato 
miast południowe stany — Rio 
Grande lub Sao Paolo, mają 
tak łagodny klimat, że stały się 
już poważnymi ośrodkami emi- 
śracji europejskiej. 

tej części Brazylii istnie- 
ją także poważne możliwości 
(zarobkowania. 


Ludzie, którzy buduja pokój 


(Poręskie sylwetki—cz. III) 


WAN=SZI-TSE, Przewotdmi= 
eżtycym delegacji chińskiej jest pro 
fesor Wam Szt Tse. Urodził się om 
w r. 1891 w prowincji Hubei, Jest 
+ wyłcsztułcenia prawnikiem, nu stu- 
dia odbywał w Londynie i Poryżw. 
Po powrocie do Chin w r. 1921 ob= 
jal katedrę prawa na timiwersyte- 
cie w Pekinie, W roku 1928 został 
mianowany członkiem Trybunału 
Międzynarodowego w Hadze. W la- 
tach 1928 — 1980 był deputowanym 
do zgromadzenia ustawodawczego. 
W roku 4829 został rektorem uni- 
wersytetu w Uchań, którą to god- 
mość piastował do r. 1934. W latach 
1938—37 był ministrem oświaty, á 
w latach 1942—48 był sekretarzem 
generalnym narodowej rady polity- 
cznej i narodowej rady wojennej. 

We wrześniu 1948 r. stanął na 
czele t, zw. misji dobrej woli, która 
udała się do Anglii. Przebywał tam 
do lutego 1944 r, Od marca 1944 r. 
Wam Szi Tse z polecenia rządu pro 
wadził rokowania między kuomin= 
tangiem a kamanistami chińskimi. 


30 lipca 1945 r. został ministrem 
spraw zagranicznych, W styczniu 
1946 r. stał na czele delegacji chiń- 


skiej na Generalne Zgromadzemie 
Organizacji Narodów  Zjednocżo 
nych. 


Wan Szi Tse jest jednym z przy 
wódeów Kuomintamgu i jest człon- 
kiem centralnej komisji kontrolnej 


ATRAKCYJNA SIŁA 
SELWY 

Ci, których pociąga bardziej 
awanturnicze życie, udają się 
do Selvy — prastarych lasów 
brazylijskich. Tam są wpraw- 
dzie całkowicie na siebie zdani 
i nieraz narażają się na poważ 
nę niebezpieczeństwa, jednak 
możność eksploatacji i zdoby- 
cia kauczuku, szlachetnych, peł 
nowartościowych fornierów, ©- 
woców strefy podźwrotnikowej, 
nasion i tp. — jest wystarczają- 
co atrakcyjną siłą dla przycią- 
gnięcia odważniejszych w te 
strony. 

Duży, -szeroko rózlëwający 
się pas rzeczny daje pomiesz= 
czenie około trzem milionom lu- 
dzi, Jednak tylko nad samym 
głównym bieśiem rzeki i jej wię 
kszymi odńogafni mogą biali za 
kładać osiedla. Zaludnienie tu 
jest bardzo słabe, i tylko od 
czasu do czasu można spotkać 
małe miasteczka. Biali przewa 
żnie mieszkają pomieszani z 
ludnością tubylczą, częściowo 
z Murzynami i Indianami. 


KAWA — BOGACTWO 
BRAZYLII 


W południowej i środkowej 


Brazylii znajdują się kolosalne 
i a a „Olantacje kawy, dzięki którym 
na 
świecie producentem ziaren ka- 


kraj ten jest największym 


wowych. 


W czasach 


tarzem ministra pracy i redaktoremŃlii przekraczała znacznie moż- 


„Labour Gazette". W latach 1900—Hliwości eksportowe. Pamiętamy 


przedwojennych 
W latach 1900 — 1908 był sekre-gprodukcja tej używki w Brazy 


Kawa, która nie znajduje na|rydzy į bawełny znajduje się 
bywców jako produkt spożyw-|na trzecim i czwartym miejscu 
czy zostaje zużyta do innych|w indeksach handlu światowe* 
ptzetworów przemysłowych. W |go. 
pierwszym rzędzie  prasowana 
w formie cegieł jest wykorzy- 
stany jako namiastka węgla do 
opalania parowozów. 


ROZWÓJ PRZEMYSŁU 
W CZASIE WOJNY 


Przemysł Brazylii, w czasie 


gdy Europa znajdowała się w 

BAWEŁNA, TYTOŃ najkrwawszej z wojen — do- 
KUKURYDZA... konał kolosalneśo kroku na- 

W è południowej Brazylii, |przód — modernizując się z 
szczególnie w okolicy Rio de|jednej strony, a rozwijając się 
Janeiro i Sao Paolo — znajdu-|pod wzgledem ilości zakładów 


— z drugiej strony. 


ją się doskonale utrzymane i za 
Niedawno odkryto w Brazy- 


prowadzone plantacje bawełny z 
tytoniu i kukurydzy. lii nówe źródła nafty — które 
Poza tym Brazylia produku-|uczynią kraj ten nowym kontra 
je w wielkiej ilości zwrotniko- |hentem na światowych rynkach 
we i podzwrotnikowe owoce, Tiitii Eoi 
Brazylijska produkcja kuku- A Rowiński. 


Decyzia ma czasie 


«.. USA reorgonizują slużbęe dyplomatyczną 


WASZYNGTON (SAP). Prezydent|nymi środkami mogli pełnić służbę 
Truman podpisał rozporządzenie, |na placówkach zagranicznych na 
upoważniające do rozszerzenia i|równi z ludźmi bogatymi. 
wzmocnienia aparatu amerykańskiej 
służby zagranicznej. 

Prezydent oświadczył 
że dzięki temu 


przy tym, 
staną się bardziej 
efektywne wysiłki zmierzające do 
zapewnienia pokoju, Prezydent o- 
świadczył: „Projekt ten - nasunął 
się, gdy prace przedstawicieli Sta- 
nów na konferencji paryskiej wy- 
kaząły, jak wielką rolę odgrywają 
Stany we wszystkich zagadnieniach 
międzynarodowych". 
Prezydent oświadczył, 
rządzenie wprowadza 


e 
Obywaielski czyn 
Do Komitetu Wojewódzkiego OM 

TUR wpłynęła kwota zł 2000 zebra- 
na samorzutnie na budowę Pomnika 
Powstańca Warszawy wśród uczest- 
ników Kursu Nauczycieli szkół Za- 
wodowych w Rudzie Pabianickiej. 
Poza tym kwotę zł 1000 na ten 


że rozpo-jśam cel złożyła samorzutnie ob. 
nowy ustrój|prof. Anna Krzemieniecka (Kurs 


1911 był ministrem pracy. Był w la-gdobrze jak w portach brazylij- 
tach 1908—1911 į jest od r. 1919 dogskich zatapiano ładunki całych 1 
| dziś deputowanym do parlamentu statków, -Dziś sytuacja na tym przestarzałą: strukturę, z 1924 To- nie), | 

| (Orka liberałów. Byl głównymi odcinku życia gospodarczego ku, Najważniejszą reformą, jest| Komitet Wojewódzki składa tę 
| przywódca opozycji parlamentarnejĘBrazylii uległa dużemu polep-|zmiana w systemie płac tak, aby|drogą serdeczne podziękowania ża 


służby zagranicznej, który zastąpi|Przygotewawczy na Wyższe Uczel- 


z 


w latach 1919—1921 i w latach 1930gszeniu, 
—1985. W r. 1921 został premiere 

na którym to stanowisku pozostawał 

do r. 1926, Na wiosnę r. 1926 podał 
stę do dymisji, lecz już we wrześniu 

tegoż roku objął z powrotem stano- 

wisko premiera. Stał wówczas na 
|czele rządu do r. 1930. W r. 19353 
znowu uzyskawszy przytłaczającą; 
większość w Izbie wrócił na stano- 

wisko premiera. 


dań Zbrodni Niemieckich 


| ; 
Mackenzie King reprezentowat Kai. 


nade na konferencjach imperialnych pi Se 
w latach 1923, 1927, 1944 i 1946. 
| Brał udział w finalizowaniu paktu 
| Briand - Kellog: W r. 1928 i w 1936 
| był członkiem Rady i wiceprzewodni= 
| czącym Zgromadzenia Ligi Narodów, 


„SS 


dom polskim generała-majora 


zie jeńców oficerów niemieckich. 


W polityce zagranicznej Macken- dantem gdańskich 
zie King reprezentuje wierność wy- |Hemwehr* 
tycznym polityki prowadzonej przez 
metropolię, będąc równocześnie zde- 
cydowatym zwolennikiem współpra= 
cy Imperium Brytyjskiego ze Stamas 
mi Zjednoczonymi. Przed wojną był 
jawnym zwalennikiem Chamberlaina 
i polityki monachijskiej. 


oddziałów 


odznaczył się szczególna 
ścią do Polaków, W momencie wy 


A emy 
HENRI SPAAK. — Pyzewodni- 


Partii. W polityce zagranicznej jest 
zwolennikiem _ anglo-amerykańskiej 
orientacji. 

= — 

MACKENZIE KING. Prze- 
wodniezącym delegacji kanadyjskiej 
jest premier i minister spraw zagra 
stioznych Kanady, William Macken» 
žie King. Był on członkiem brytyj- 
skiego gabinetu wojennego. Jest 
przywódcą partii liberalnej, deputo- 
wanym do parlamentu, 


Mackenzie King urodził się w tò- 
ku 1874 w prowincji Ontario. Stu- 
diowal na uniwersytetach w Toron- 
to, Chicago i Harward, 
strem. filologii, doktorem filozofii, 
kandydatem nauk prawnych i dokto- 
rem prawa 


Jest magi= |» 


| pracy Belgii z Wielką Brytanią, 


czącym «lelegacji belgijskiej jest 
Henri Spaak. Spaak jest ministrem 
spraw zagranicznych we wszystkich 
belgijskie gabinetach powojennych 
i w obecnym gabinecie Huysmausa. 


WARSZAWA (SAP). W Mini. 
jsterstwie Skarbu odbyła się kolej- 
na konferencja z kierownikami In- 
stytucyj kredytowych. W toku kon- 
Jest on oddawna przywódcą bel-gierencji radca w Departamencie 


gijsiaiej partii socfalistycznejj W 
czasie okupacji przebywał w Lon- © 2h 
dymie. Wiosną 1945 r. Spaak stał Eksplozja w Berlinie 
na czele delegacji belgijskiej na 

"FR. Gy 2 TA 
konferencji w San Francisco. Byl BERLIN. (PAP), — -ciu żołnie 
również przewodwiozącym delegacji Zy amerykańskich zostało zabitych 


swego kraju na Generalne Zgroma-jga trzech odniosło rany podczas eks- 
dzenie ONZ. Był wówczas wybranygplozii i pożaru w garażach policyi- 
przewodniczącym Generalnego Zgro 
matdzenia, 


nych w Neukoeln, robotniczei dziel- 
nicy Berlina. Prowadzone są docho* 
dzenia celem ustalenia przyczyny 
katastrofy, 


Jest zwolennikiem Saisiej wspól- 


zostało 
przekażane żądańie Komitetu Opie- 
d b. Obrońcami Poczty Gdań- 
jskiej, domagające się wydania są- 
Heimwehr“ Eberhardta, znajdujące- 
go się w Belgii, w brytyjskim obo- 


W r. 1939 Eberhardt był komen- 
Dos 
3 jako żarliwy hitlero- 
wiec razem z Grelserem i Forsterem 


ludzie nie rozporzadzający prywat-|złożone ofiary. 


GDAŃSK (ZAP), Do Komisji Ba-|buchu wojny oddziały Eberhardta ¡strzelaniu ofiar, 


czołgami, |rozkaz, ażeby nie pozostało śladu 


posługując się artylerią, 


gmach Poczty Polskiej. 


ciu obrońców biora do niewoli 
traktują jak zbrodniarzy, 
się mad nimi bestialsko. 

Eberhardt nie uznając ich 
kombatantów oddał ich 
własnej grupy operacyjnej, 
skazał 38 bohaterskich 


Obrotu Pieniężnego, Konstanty Łu- 
bieński, wygłosił referat na temat: 
„Rozwój rynku pieniężnego w Pol. 
sce w okresie ad 30 czerwca 1945 
do 31 maja 1946 t“ Na podstawie 
przeprowadzonej analizy reierent 
podniósł m. in. następujące charak- 
terystyczne ziawiska: 

1) nasycanie rynku w środki pie- 
niężne w ciągu omawianego okresu 
następowało stopniowo, 

2) Na skutek wzrostu 
Skarbu Państwa, dynamika wzrostu 
zadłużenia Skarbu Państwa w Na- 
rodowym Banku Polskim była zna» 
cznie słabsza, aniżeli , dynamika 
wzrostu emisji. W szczególności w 
pierwszym półroczu bieżącego roku 
iprzeciętna miesięczna stopa wZros- 
tu zadłużenia była znacznie niż- 

|. 


dochodów 


miotaczami ognia, napadają na pol-|po ich grobach. 
skie odcinki w Gdańsku, m. in. nalmował kapitulację Gdyni dyktując 
Po cało-|ciężkie warunki. 

dziennej walce pozostałych przy žy- 
i 


Kat obrońców Gdanska 


winien być wydany w ręce polskiej sprawiedliwości 


Eberhardt wydał 


Eberhardt przyj- 


Odpowiedzialny jest on za maso- 
we mordy ludności polskiej i mło- 


zuęcając |dzieży polskiej z oddziałów ochot- 


niczych, obrony narodowej i kosy- 


Za |nierów. Komitet ma w swym posia- 
pod sąd|daniu 


fotografię, odpisy wyroku i 


który |stracenia obrońców Poczty Polskiej 
; : obrońcówjoraz spis 70 wymordowanych pra- 
nienawi-|Poczty Polskiej w Gdańsku w try-|cowników Poczty Polskiej w Gdań- 


-|bie doraźnym na śmierć. Po roz-|sku. 


Rynek pieniężny w Poi 


stabilizuje się po trudnościuch wojennych 


SCE 


sza 0d miesięcznej stopy wzrostu 
w drugim półroczu ub. roku, przy 
czym zaćliodziły nawet przypadki 
spadku zadłużenia w niektórych * 
miesiącach. Stan zadłużenia Skarbu 
Państwa w  Naredowym Banku 


"Polskim na dz. 31 maja 1046 r- mie- 


wieie odbiega od stanu na końtiiec 
ub. roku: Czerwiec 1946 r. zaś wy- 
kaznie dalszą poprawę. 


3) Wzrost akcii kredytowej w 
coraz większym- stopniu znajdował 
pokrycie we wzroście wkiadów i 
rachunków bieżących. 

4) Siiny wzrost obrotu bezęołów- 
kowego zarówno w Pocztowej Ka- 
šie Oszczędności, fak i w Narodo- 
wym Banku Polskim ma rachnukach 
żyrowych i w Małej -Izbie Rozra- 
chunkowej. 


Nr 224 (294) 5 


KURIER POPULARNY 


b. YIH w Łodzi 
WAŻ: {E TELEFONY: 
Wof Urząd Bezp. 


— tel. 252- 

Wożgwódzka Kom. Milicji 

Obywatelskz:ej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji > x . 
Obywatelskiej — tej, 253-g9| (P) 25 sierpnia br. / wystartują 
r Serag Ber. — tel. 1804-01 |z Bielska ekipy wszystkich aeroklu- 
om, Pow. MO, —tel, 1835-02 |, z MIAŁ zi 5 
Pos. abaris BOK <a i23] bów, by wziąć udział w ogólnopol- 


104-44 skich zawodach  motąrowo- -szybow- 
134-15 cowych. W zawodach tych weźmie 
8 również udział aeroklub łódzki. 
199-06| W związku z tym odbyła się kon- 
130-46 feręncja prasowa, na której byli 
144-1gjobecni przedstawiciele  aerokłubów 
222-22]1 prasy łódzkiej Przewodniczył dy- 
256-37|rektor Aeroklubu — Łódź, ob. Do- 
368-95|5k, który w dłuższym przemówieniu 
informacyjnym poruszył aktualne 
zagadnienia” tej gałęzi sportu i za- 
Cymera (Wólczańska 39) Bojar- znajomił zebranych z założegiami 
skiego (Przejazd 19), Unieszowskie- |1 osiągnięciami łódzkiego ośrodka 

go a(Dąbrowska 24-b).  Epsztejn lotnictwa amatorskiego. 

(Piotrkowska 225), Trawkowskiej| Aeroklub łódzki liczy w tej chwi- 

ek 58), Pawiukiewicza (Pp li około 700 członków. Członkowie 
współpracują z władzami aeroklubu 


Fon z "= przy” popularyzacji _ szybownictwa, 
TEATRY 


modelarstwa, lotnictwa motorowego. 
łównym zadaniem jest kształcenie 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
m. Stefana Jaracza 27 


młodego narybku lotników-amatorów. 

Codziennie Niebieski Lis z Marią|Zadaniu temu Aeroklub łódzki u- 
Gorczyńską. siluje sprostać przez organizowanie 
kursów i prowadzenie akcji propa- 
gandowej oraz *palronowanie wsze|- 


Pogot. Ratunk, Miejskie — tel. 
Pogot. Ratunk Ukezp. — tel. 
Straż pożarna — tej. 
Biuro numerów — tel. 
Redaktor Naczzlny Kurie- 

ra Popul. i sekretąriat—tel. 
Sekretarz Redakcii 
Kierownik Administracji 
Dział ogłoszeń i Eksped. 
Dział prenumeraty 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 


TEATR KAMERALNY 


Str. 5 


club fódizkki dążŻu 


do upowszechnienia sportu szybowcowego 


wej na przykład — zaledwie trze- 
ma awionetkami sportowymi. Z szy- 
bowcami sprawa przedstawia się nie 
lepiej. 

Mimo to, członkowie łódzkiego 
Aeroklubu poszczycić się mogą sze- 
regiem sukcesów, chociaż nie otrzy- 
mują żądnych dotacji finansowych, 
ani też w postaci sprzętu, a nawet 
nie posiadają przyznanego sobie 
konkretnie lokalu i samochodu, któ- 
rym mogliby dokonać zwózki części 
aeroplanowych, jakich jeszcze du- 
żo marnuje się na Ziemiech Odzy- 
skanych. 


Jednym z najładniejszych osiag- 
nięć okazał się raid do Lublina" do- 
konany przez szybowiec na linie z 
okazji otwarcia Aeroklubu i lotniska 
lubełskiego. Raid wykazał wysoki 
poziom” łódzkich lotników-amatorów, 
którym też w Lublinie  zgotowano 
owacyjne przyjęcie. 


Tak np. najmłodszy lotnik Aero- 
klubu łódzkiego, Szulc, wykazał w 
raidzje lubelskim nieprzeciętne zdol 
tości, dokonując pięknego lotu na 


' Daszyiiskiego 34. cj rodzaju pracowniom mode- 

Dziś, dnia 34 ain godzinie gogo odaju p prymitywnej maszynie w bardzo 
19 min./30 przemiła komedia ame-|'3 55M. j s ciężkich warunkach utmosferycz- 
rykąńską Barry Copnersą pt Boxy| Dla celów szkolenia potrzebnylnych, Nie ulega wątpliwości, że z 
z udziałem Janiny Łukowskiej, %0-|jest oczywiście sprzęt, najdroższy | czasem wyrość z niego może god- 


fii Ordyńskiej, Tamary. Pasławskiej, 
Marii Szumowiczównej, Michała 
Meliny, Adama 
Ludwika Tatarskiego. 
Jan Kochanowicz, dekoracje wyko- 
nali Antoni Biłas į Aleksander Je- 
drzejewski. Kasa czynna od godz. 
10-€j. 


C RADIO ) 


porządza dla swojej sekcji motoro 


POLONIA 
fala 224 m. w. Piotrkowska 67 
Program na piątek 16 sierpnia 1946. TĘCZA 
W-wa: 6.00 PA „Kiedy ranae...“ ul. Piotrkowska 108 
6.05 dziennik. Łódź; 6.20 program na 
„ dziś, Poznań: 6.25 gimnastyka, 6.35 GDYNIA 
muzyka. Kraków; 6.57 sygn. czasu. m. Przejszd 2 
7.00 aud. poranna. W-wa: 7.30 powt. STYLOWY 
najważea. wiad. dziennika. 7.38 mu- ul. Kilińskiego 123 
zyka. 8.20 intorm. ogólnopol. Łódź: BAŁTYK 
8.30 PRO ŚC. 840 Codzienny odc. ul. Narutowicza 20 
prozy: „Czławięk o dwóch twa- 
rząch* powieść WI. Rymkiewicza. i BISER 1 
8,55 Skrzynka poszukiwania rodzin. ee 
9,05 Przerwa. Kraków: 11.57 Sygn. ADRTA 
cząsy i hejnał z Wieży Mariackiel. Marszałka Stalina (Główna) 1 
W-wa: 1205 dzieginik. Łódź w pro- WŁÓKNIARZ 
zrąmie ogólnopolskim. 12.20 Wiado- ul. Zawadzka 16 
mości gospodarcze: „Ruch spółdziel- } 
czy w oczach kląsy pracującej" pog. uł. Legionów 2-4 
red. A. Karaczewskiego. -wa: 12,30 TATRY 
koncert. 12.55 „5 minut poezii“. 13.00 1: Sienkiewi 40 
Na ziemiach odzyskanych. 13.15 Z ESR ed 
życia narodów slowiańskich. / 13.25 PRZEDWIOŚNIE 
muzyka obiadowa. Katowice: 14,00 ui. Żeromskiego 74-76 


Aud. słowno + muzyczną glą dzieci. WO _NOŚĆ 
W-wa: 14.25 „Aud. dla młodzieży. ul Napiórkowskiezn + 
14.40 skrzynka  techeiczna P. R. 

Łódź: 14.50 Słąwni śpiewący: 4, M. ul PROMA 34 
Gugielmetti — sopran kolor., T, Sza- = 

liapia — bas (płyty). 15.05 wiadomo- ZACHĘTA 

ści sportowe. 15.10 „Zażywaiąć ziół ul. Zgierska 26 
spiłamy energię słońca” pog. snół. BAJKA 

w opr. F. Kuczkowskiego. 15.20 Re- ml. Franciszkańska 31 
cital śpiewaczy Jadiny Godlewskiei, ROBOTNIK 
akomp. profi. Wł. Raczkowski. 15.40 ui. Kilińskiego 178 
Wiadomości z miasta | prowincji. REKORD 

1545 Koncert reklamawya W-wa:| ul Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 
16.00 dziennik, Katow'ce: 16.30 aud. ma wa 

dia chorych w opr. ks. Rękasa. 16.55 M. J a Ą 
słuchowisko. W-wa: 17.10 kancert| Ruda Pabianicka 
rozrywkowy. 17.50 „Nasze uzdrowi- SWIFT 


sprzęt sportowy. Nic też dziwnego, 


Mikołajewskiego i|że sprzętu tego odczuwa się poważ- 
Reżyserował |ny brak. Cały Aeroklub łódzki roz- 


NA. | CZEK ERO p 0 


ny następca naszych sław lotniczych. 


i Aeroklub 


Miejmy madzieję że 
został 


- lódzki, który założony w 


Reneriuur kin łódzkich 


"WIELE WALO“ 


more" 


KAPITAN BENOIT" 


» 


E RE BEZ WINY“ 


-aoee 


„CO MÓJ M AZ RÓBI W NOCY* 


„JEZEBEL“ 


„SZCZĘŚLIWA 13“ 


zt o 


„SZCZĘŚLIWA 13“ 


m l: 


Nr akt. Km. 69/46. 
| OBWIESZCZENIE 
© LICYTACJI EUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w 
Zduńskiej Woli Stefan Lewandow= 
ski, mający kancełarię w Zduńskiej 
|Woli przy ul. Mickiewicza Nr 2, na 


kwietniu ub. 


roku — 


ozwijać się 
. > i FZ ł i x podstawie art. 602 k.p.c. podaje do 
będzie z dnia na dzień j wpłynie wiadomości, że dnia 19 sierpnia 
na rozpowszechnienie sportu lotni- |1946 r. o godzinie 8.30 we wsi Prat- 


czego wśród szerokich warstw spo-|ków odbędzie się I-sza licytacja ru- 


feczeństwa. chomości, należących do Józefa Tę- 

siorowskiego zam. we wsi Pratków 

W niedzielę, dnia 18 bm. zorga- |87% kil RERENZE się z 

: ` - świni wagi „1 oszaco 
nizowąny zostanie W Dąbrówee SAY E ea RAR Eyi 

k. Zgierza, popis eliminacyjny ze- Ruchomości można oglądać w dniu 

społów lódzkiego Aeroklubu, który | licytacji i w czasie wyżej wyznaczo 


nym. 

Zduńska Wola 

dnia 6 sierpnia 1946 r. 
Komornik 


Jt. Lewandowski 


ma na celu wyłonienie trzech naj- 
lepszych ekip ńa ogólnopolskie zaz | 
w| 


wody 
Bielsku. 


maotorawo-szybowcowe 


Cenu maki tańsza 6 50 proc. 


przednówek nie zuhamował zniżki 
WARSZAWA (SAP — Pro 


ces stabilizacji naszego życia 
gospodarczego postępuje w dal 
szym ciągu. Typowym tego przy 
kładem jest obserwowana w 
ostatnich miesiącach znaczna 
obniżka cen artykułów pierw- 
szej potrzeby, a przede wszyst 
kim mąki. 


cenie dostarczało „Społem” pie 
karniom mąkę w każdej żąda- 
nej ilości. Obecnie jakkolwiek 
na rynku są minimalne ilości 
przemiału z nowego żyta, cena 
mąki chlebowej wynosi zł, 14. 


50 proc. obniżka tego podsta- 
wowego artykułu pierwszej po- 
trzeby w stosunkowo krótkim 
czasie i w trudnym okresie gos7 
podarczym (przednówek) jest 
wielce pocieszająca. 


Jakkolwiek .przednowek za- 
wsże przynosi pewne trudnoś: 
ci, to w rb, nawet w tym okre 
sie postępująca zniżka nie zo- 
stała zahamowana. Nie mały 
wpływ miało tu też zniesienie 


Należy przypuszczać, że obe- 
cnie, kiedy meldunki o tegora- 
cznych zbiorach są pomyślne, 


kontyngentów i wprowadzenie 
wolnego handlu artykułami pier 
wszej potrzeby. 


ceny na artykuły rolne przede 
wszystkim mąki, będą utrzyma 
ne w ramach rozsądnej į uczci 
wej kalkulacji, gwarantując mo 
żność ich nabycia przez świat 


I tak — w maju rb. cena na 
mąkę żytnią 80 proc. ksziałto- 
wała się 28 zł. 1 w i w tej też 


pracy. 


gg” HH LH EPOGRE GREDZDYPRPORBAZEBEE WIECZÓR TARCA I MUZYKI 
CYRK NPS |ts: 

H Staraniem Towarzystwa Przy- 
HH ALEJE KOŚCIUSZKI 5/7 jaźni Polsko - Hiszpańskiej od- 
i OSTATNIE DNI POBYTU będzie się dnia 16 bm. o godzi- 


nie 19.15 w teatrze  „Syrena* 
Traugutta 1 — wieczór tańca 
i muzyki hiszpańskiej. 


CYRKU 
Początek przedstawień o go- 


„ZWYCIESTWO W TUNISIE“ 


— en KT Z 


„MEKSY KAŃSKIE NOCE* 


„BEZTROSKIE LATA“ 


"JEDEN Z NASZYCH 0 
SAMOLOTÓW ZAGINĄŁ“ 


„CZEKAJ NA MNIE 


„PODWÓJNY PATROL“ 


k 


| 


„KAPRYS MŁODOŚCI* 


„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU* 


„ NIEUCHWYTNY SMITH“ 


| 


GÓRA DZIEWCZĘT Pg 


» 


| 


„KWIAT MIŁOŚCI* 


i 


«4 
ską”. Łódź: 17.55 Ayd. dla Świętlic Bałucki Rynek 5, „PROFESOR WILCZUR 
roholm.: 1. „O kulturę dla robbinika* 3 A JE ROCCA GSO 
pog, H. Bodalskiei, 2. „Na szerokim kodu 4 48 5 FM, TUR „MECZ Z TORPEDO" 
Świecie* pog. M. Dąbrowskiej, 4.| _- `% 

Tygodn. przegl. orbota. w opr. J. Początek pisk? w dni powsze dnie o godz. 16, 18 i 20: w niedziele 
Ordona. 4. Płyty. Kraków: [8.30] 1 święta o god. 16. 18 į 20. 

Aud. sł, muz. w opr. J. Kurka p. t. Kina: Hel, Lac! BAA o i Roma rozpoczynają seanse © pół go- 
„Neapol śpiewa”. W-wa: 19.00 kon-| dziny później t zn. w dni powszednie o godz. 16,30. 18,30 į 20,30 w nie- 
cert sym. w przerwie dziennik.| dzielę i święta pierwszy seans o godz. 14,30. Qświatawy — 2 seanse dzien 
Łódź: 21.00 Muzyka rozrywkowa z| nie: godz. 17 18.30. Niedziele i Gwięta 15,30. 17 4 18.30. 

płyt. 21.20 rezerwą, 21,300 Koncert Początek seansów w kinie „Bałtyk* w dni powszednie o godz. 16. 
życzęń. W-wa: 21.50 pogadan. spor-| 18 | 20 w niedziele i święta o godz. 12. 14, 16, 18 i 20-ej. 

towa. Bydgoszcz: 22.000 koncert roz- Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord“, „Wolność* i „Roma* dla 


rywkowy. Łódź: 


22,30 Skrzynka po-| członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe odbywa się w Ra- 


szuk:wasiia rodzin. W-wa: 23.00| dzie Zakłądnwej fabryki Geyera (Piotrkowska 295) od godz. iQ—1I3-ef. 
ostatn. wiad. dziennika, 23.20 progr. Celem uniknięcia natłoku prosimy o przychodzenie na wcześniejsze 
ną jutro. Łódź: 23.30 Pragr, na dzień | seanse: | 
jutrzejszy, zakoficz. aud. i Hyma do! Uwaga. We wszystkich kinach w dniu premiery passe- partout oraz bi 
23.35. lety bezpłatne i ulgowe — nieważne 

WERS TOSA PRZ ZOZ ROZP TST IEE PAT AZ EEN E AREY FEA DEO ZDAC NA DEE WROTE KO 

Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68, Administracja: Piotrkowska 70. Tel. ted.: 

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz, 129-13. Sekretarz Redakcji od 11- 12-ej. Redakcja 


Redaktar: Artur Karaczewski 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 al Inne ogłoszenia: za milimetr = szpaitą poza tekstem — zł 14, w tekście = zał 3i, 
niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej, 


Drukarnia Nr 4 Spółdzielni Wydawniczej „Czytejnik", Łódź, uł, Źwirki M, 


D—09323 


czony profesor. 


dzinie 19.30. We wtorki, 
czwartki soboty i niedziele 
po 8 przedstawienia 
o godz. 16.30 i 19.30. 
CENY ZNIŻONE o 5067 
We wtorki, czwartki i soboty 
w dni powszednie 0 godz. 
16.30. . 


OGRÓD ZOOLOGICZNY 
ZDROWIE 


(dojazd tramwajem 9) otwarty od 
* rano do zmierzchu. 
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ŚWIATOWEJ S SŁAWY Gia 
psychografolog zdumiewająco prze- 
powiada. Nadeślij pytania, datę uro- 
dzenia, 20 złotych. Odpowiedzi in- 
dyw.dualne — analizy metodą grupo- 
wą. Podziękowania z całego świata, 


De KOWALSKI - MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 į 4—7 
AL 1 Maja 3 


VAPURO, Katowice, skrzynka pocz- 
Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób| {pwa 376. swat 
kobiecych į akuszerii, ul. Legionów 9 
tel, 166-29, przyjmuje 1—6. 1536 


Kupno i i sprzedaż 
„MECHANIK“ Naprawa maszyn do 
szycia i rowerów, kupno, sprzedaż, 
zamiana maszyn zwykłych na gabi. 
netowe. Kupuje kauczuk. igły. lakie" 
ry. Piotrkowska 70. RĘDZIA. 

—1925 
O Z 
KUPUJEMY ZŁOM srebra (używa= 
ne przedmioty, monety) w każdej 


ilości. Laboratorium, Pl. Wolności 2 
m. 2 


8—15. 


Dr med. E, MIKULICZ ze Lwowa, 
lekarz- dentysta, specjalista cho- 
rób dziąseł i jamy ustnej, Zawadz- 
ka 17 tel. 14445, 

2 BE NE: ZIE a m e] 
Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho- 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
187 m, 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-6j, — 19038 
MEIE PEIE EON IEI TANE S EEEO EE E O T 
DR. KONDRĄCKI specjalista cho- 
rób żołądka, kiszek, watroby. Naru- 
towicza 35 przyjmuje 3—6, telefon 
206-99. 


w podwórzu na lewo w godz, 
—]1971 


POCZTÓWKI kolorowe (kwiaty, o- 
soby, imieninowe, historyczne Łe 
dzi), teczki, skoroszyty, bloczki ka- 
sowe, koperty, papiery listowe i kan 
celaryjne spinacze, pluskiewki, po- 
18. | leca: Pawlak, ul. Jaracza 1. —2087 


Różne 
MATEMATYKI, 
mografii, 


logiki, fizyki, 
chemii udziela 


koş- 
doświad- 
Bednarska 24 m. 


TOLUN RET WTZ ZI HZZ ZO ZCZKA TZ D 
130-46 i 144-18, Adm.: 222.22 i 256-37, Konto czek. Bank Społem Nr 308 i PKO Łódź VII] 4414 
— nn w a NA, 


rękopisów nia zwraca.Honorujemy artykuły tylko z góry umówione, 


Wydawca: Wojewódzki Komitet PPS w Łodzi 


W numerach 


m OEOC OA 


Sr. 6 
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grzyska sportowe Kolejarzy rozpoczęte 


(P) W dniu wczorajszym roz- 
poczęły się II Ogólnopolskie Ig-| « 
rzyska Sportowe Kolejarzy. | 

O godzinie 15 przy dźwiękac h! 
orkiestry kolejowej zawodnicy. 
10 okregów PKP przedefilowali. 
na stadionie ŁKS-u przed licznie 
zgromadzoną publicznością, wi-| 
tającą ich niemilknącymi oklas-| 
kami. 

Defiladę prowadzi Poznań.| 
Mistrz Polski na szosie, Kluj, 
kroczy na czele, niosąc niebies- 
ko - biały sztandar. Następnie 
maszerują zawodnicy Gdańska. | 
Katowie, Krakowa, Lublina, oll 
sztyna, Szczecina, Warszawy, ! 
Wrocławia j Łodzi. | 

Po przemówieniu Prezesa Za- 
rzadu Głównego ZK. cb, 
Kuryłowicza nad stadionem 
przeleciał samolot  zrzucaje ąe| 
meldunek „Cześć ZZK!*, nastę- | 
pnie min. Kuryłowicz przyjał | 
raport. W tym momencie przed | 
trybuną zjawili się goście czes- | 
cy. witani owacyjnie przez pu-| 
bliczność. | 

Po raporcie 1,400 zawodników 
opuściło boisko, poczym rozpo-| 
częły się zawody sztafetą pań) 
4x100 m. Pierwsze miejsce zaj- 
muje Poznań przed Gdańskiem, 
Katowicami j Wrocławiem. 


min. | 


Sztafeta męska 4x100 m.* za- 
kończyła się także zwycjię- 


stwem drużyny poznańskiej 
przed drużyną gdańską. 

W przerwie meczu piłkarskie | 
go Katowice — Łódź została ro-| 
zegrana sztafeta olimpijska 
Zwyciężają Katowice w czasie| 
3:88, drugie miejsce, zajmuje 
Gdańsk (czas 3:39,7)., trzecie — 
Poznań (3:40,7), czwarte —Łódź 
(3:52,1). piąte Lublin. 

Po meczu odbył się bieg na) 
5.000 m. Zwycięża w doskona- 
łym czasie Jurzak z Katowie,j 
prowadząc  bezkonkurencyjnie | 
od samego startu do mety, co 
spotyka się ze zrozumiałym en- 


tuzjazmem publiczności. Na 
drugim miejscu uplasował się 


| towych 
| w dniu wczorajszym zawody ko-| 


Szule (Łódź), który uzyskał| 
czas 16:49, podczas kiedy Ju- 
rzak osiągnął czas 15:54, a wiec! 
niemal o calą minutę lepszy.| 
Trzecie miejsce przypadło w| 
udziale Szyperskiemu z Gdań- 
|ską, czwarte  Piotrowskiemu 
(Poznań). 

W międzyczasie na 


bocznym 


boisku rozgrywano spotkania w 7 koszykówce męskiej 
siatkówkę i koszy kówkę, z któ-| a drużyna w Polsce—KKS 
rych notujemy następujące wy-| Poznań — wygrywa z Katowi- 
niki: w siatkówce pań KKS Po| cami w stosunku 58:12, 
morzanin (Gdańsk) zwycięża z| Na stadionie Krusche Ender 
Łodzią 2:0. W siatkówce męs-|w Pabianicach rozegrany został 
kiej Olsztyn wygrywa 2:0 ze | mecz piłkarski kolejowych dru- 
żyn Lublina j Wrocławia. Mecz 


Szczecinem, a Kraków bije Ka-| 
towice 2:1. wygrała zasłużenie jeqfnastka 


naj-| Lublina w stosunku 3:1 (1:1). 


Na 
Zgierzu odbył się mecz piłkar- 
|ski Olsztyn — Kraków, w któ- 
rym nieoczekiwanie zwycięży- 
ła drużyna Ziem 
| (Olsztyn) 2:1 (0:1). 


stadionie Miejskim w 


Odzyskanych 


Kolarze łódzcy uzyskują lepszy czas 


niż Hegiu krakowska nu mistrzostwach Polski 


(P.) W ramach igrzysk spor- 
Kolejarzy, odbyły się 


larskie na torze betonowym w| 
Helenowie. Rozpoczęto je trady 
eyjnym opóźnieniem, tym ra-| 
zem prawie o godzinę. 

Wyniki biegów dobre i wyda 


ga poprawiają się z dnia na| Komisja sędziowska dobra. 

dzień. Publiczności około 1,000. Wyni- 
Drużyna łódzka uzyskała w|ki biegów przedstawiają 

biegu drużynowym na 4,000 m.; następująco: 

doskonały czas 5 min. 44 sek. 

Czas ten jest o 8 sek. lepszy od 

uzyskanego ubiegłej niedzieli w 


mistrzostwach Polski przez kra 


się 


* Przedbieg I. 1-Sze miejsce 
Bek (K$ Tramwajarze Łódź). 
czas 14,8 sek, drugie Sałygz 
(KS Tramwajarze $.) 


je nam się, że czołowi łódzey|kowską Legię. Szkoda tylko, że | 
kolarze — Bek, Pietraszewski, drużyna łódzka miała słabegoj Przedbieg Il-gi — pierwsze 
|Leśkiewiez i młody talent Sały-| przeciwnika (Poznań), ,Grymkiewicz (ŁKS) czas — 


Team Pomorzanin- Brda 


przymiósż miespodzianke 
zwyciężejuc czołową drużynę KKS Poznań !:0 (0:0) 


Grę rozpoczyną drużyna po- 
morska, jednakże atak zostaje 
wstrzymany przez dobrą po- 


moce poznaniaków. Gra staje się 
bardzo ciekawa i zacięta, mimo 
to utrzymuje się na poziomie 
wyrównanym i do przerwy nie 
daje żadnego rezultatu. 


Po przerwie pomorzanie ma- lié drugą bramkę, lecz trzech 
ją lekką przewagę w polu i go-! graczy przestrzeliwuje. 


|| 
szczą często pod bramką prze-| 


ciwnika. Świetny bramkarz po-| |dobał się bramkarz 
SWE | zaś w drużynie pomorskiej naj wyrównaną, lecz mimo 


strza-| wyróżnienie zasługuje 


znański, Skromny, 
kilka niebezpiecznych 
łów. 


Drużyna poznańska 


atakuje! oraz środkowy pomocnik, 


od czasu do cżasu bramkę Po-| Zawody prowadził ob. Błasz- 
morza, lecz bez rezultatu. Na 5| czyński. 

min. przed końcem meczu, pra- 
woskrzydłowy Pomorza strzela 
z kilka metrów nieuchronnie 
w lewy górny róg zwycięskiego 
goala. Na minutę przed końcem 
pomorzanie mają okazję strze- 


Kałowice—Łódź (0: 0) 


niskim poziomie i był nie cieka 
wy. Do przerwy wyraźną prze- 
wage mają Katowice, lecz nie 
mogą tego wykorzystać przez 
nieudolność piątki ataku. Po 
| przerwie gra staje się bardziej 
to. jest 
w dalszym ciągu nieciekawa. 
Przy stanie 0:0 sędzia Połowicz 
odgwizduje zawody. (P). 


W drużynie poznańskiej po- 
Skromny, 


przede 


wszystkim lewy obrońca, 


15,4 seki 
Poznań). 

Bieg na dziesięć okrążeń toru 
z finiszami na 5 i ostatnim okr. 
pierwsze miejsce Szyk 
(Ostrów Wielkop.), czas 6:48.2 
— 4 pkt, drugie Sowiński 
(DKS Łódź) 4 pkt., trzecie 
Wielowiejski (KKS Poznań)— 
i3 pkt. 


drugie Lange (RKS 


Finał wyścigu głównego: (3 
| okr. toru) pierwsze miejsce 
Bek — 14 sek., drugie — Saly- 
ga, trzecie — Grymkiewicz. 
Bieg gości z Gdańska, z dwo- 
ma finiszami (na 5 i ostatnim 
okrążeniu); — pierwsze miejsce 
— Klawiter (KKS Brda—Byd- 


goszcz) — czas — 7:8.6. drugie 
| - . O r 
Głabiszewski, trzecie Kaszub» 
ski. 


Bieg drużynowy na 4,000 m. 
(10 okr. toru): pierwsze miejsce 
| zdobyła Łódź w składzie: Bek, 


>śkie > s i Sa- 
Mecz Katowice Łódź stał najTeśkiewicz, Pietraszewski i Sa 
-| tvga 


w czasie 5:44, drugie — 


| Poznań. 

W ostatniej konkurencji za- 
|wodów — wyścigu na 25 okra- 
i żeń toru z finiszami na 20, 15, 
110, 5i ostatnim akrążeniu, zwy 
|cięża Bek Jerzy w czasie 16:8,5 
przed Pietraszewskim i Sałyga. 
(Wszystkie  finisze - wygrywa 


Bek). 


A. CZECHÓW 


ttum. Władysław Rymkiewicz 


SZWEDZKA ZAPAŁKA 


(Opowiadanie kryminalne) 


(Ciąg dalszy) 
Goście spojrzeli 
ramionami i 


sobie, 


po 
wycofali się 


wzruszyli 
z pokoju- 
Herod 
Diukowski 
— Z 


rozzłościł się 


z domu. 


baba — 
wychodząc 


coś wię i ukry- 
wa. Po twarzy pokoiówkj również 
widać, że coś tam wie... Poczekaj- 
cie, diablice, damy radę! 
Wieczorem Czubikow i 
mocnik w świetle bladolicego księ- 
życa wracali do siebie do domu; 
Siedząc w powozżie analizowali w 
duszy wrażenia minionego dnia. 
Obaj byli zmęczeni i milczeli. Czu- 
bikow na ogół nie lubił rozmawiać 
w podróży, natomiast gaduła Diu- 
kowski milczał, aby rozdraż- 
nić starego. Przy końcu drogi jed- 
nak pomocnik nie wytrzymał i za- 
gadnął: — Że Mikołajek maczał w 
tym palce — powiedział 
dubitandum Widać 
bie, co to za sztuka. 
arąża do reszty. Ale 
nie 


pewnością 


sobie 


jego po- 


nie 


worn 
po jego gẹ- 
Alibi 

nie ule 
oü 
bezmyślnym, 
Czy nie mam 
gra w tej 


est. 
RO Fo- 
a też 
watpliwości, że to ini- 
ciatorem. Był tylko 
wynajętym narzędziem 


rącii? Niepoślednią rolę 


starczy dla popełnienia zabójstwa.|Alz dobrze: powiedzmy. że zwario- 
Dwóch mamy w ręku, ale kto trze-|'wałem. Jednak czym pan objaśni 
ci? Mikołajek i Psiekow przytrzy-jiei zmieszanie, gdyśmy tam przy- 
mywali. Ale kto dusił? Psiekow iestjszli? Odmowa udzielenia wydaśnień? 
bojaźliwy, płochliwy,, w ogóle —|Frzypuśćmy, że to głupstwo — do- 
tchórz Tacy jak Mikołajek znów|brze! Pięknie! — Ale proszę sobie 
nie umieją dusić poduszką, tacy się|przyponmieć ich stosunki rodzinne 
; rai nDia O peia. postugują toporem, obuchem... Du-|Ona nienawidziła brata! Ona sta- 
sprawie równiez ! skromny To sit ktoś trzeci, ale kto? rowierka, a on — rozpustnik, bez- 
kow. Granatowe spodnie, zmiesza- Diukowski nacisnął kapelusz na|bożnik.. Oto, gdzia przyczyna nie- 
nie; nocleg na piecu za, siraciy „190 oczy i zamyślił się. Milczał do|nawiści! Powiadają, że zdołał ją 
zabójstwie, alibi i Akylka. chwali, póki powóz nia podjechał|przekonać, że iest szatanem. Zaj- 
— Pleć, pleciuga!:.« Wedlug Pa-|przed dom sędziego. mowal się przy miej spirytyzmem: 
na więć ten, kto znał Akulkę, tof. — Eureka! — powiedział, wcho-| — No, to co z tego? 
morderca! Ech, szalona głowo!|dząc do mieszkania i zdejmując pal-| — Pan sędzia” nie rozumie? Oua 
Snoczek by pana ssać, a nie zaj-|tg. — Eureka, nie rozumiem tylko.|starowierka, zabiła go z fanatyzmu 
mować się śledztwem. Pan też la-|dlaczego mi to wcześniej nie przy-|religiinego. Mało tego: że wyplewi- 
tałeś za Akulką — znaczy się, że|szło do głowy? Wie pan, kto trze-|ła kąkol, zabiła rozpustnika, oma 
i pan jesteś współuczestnikiem wW|ci? oswobodziła świat od antychrysta 
tei sprawie? U pana także Akulka| — A dajże pan już spokój. Kola-|— i w tym upatruje swą zasługę, 
służyła przez miesiąc jako kuchar-|cja gotowa! Siadaj pan i jedz! swój wielki czyn religiiny. O, pan 
ka. mo.. ale ja nic nie mówię. Wte-| Sędzia śledczy i Diwkowski za-|sędzia nie zna tych starowierek! 
dy w nocy na niedzielę grałem z|sisdli do kolacji. Diukowski nalał|Niech pan przeczyta Dostojewskie- 
panem w karty. widziałem pana; w|sobie kieliszek wódłi, wstał, wy-|g0. A co piszą Leskow i Pieczer- 
przeciwnym razie mógłbym się i|prężył się i z błyszczącymi oczami ski! Ona i tylko ona, daię za to 
do pana przyczepić. To nie o babę|oświadczył: szyję! Ona dusita. O, żmija! Czy 
chodzi dobrodzieju! Tu chodzę o po-| — Otóż wiedz pan. że ten trze-|nie dlatego właśnie modlita się 
dłe, obrzydliwe. plugawe uczucie..|ei wsrółdziałający z hultaiem Psie-|przed ikoną, gdyśmy weszli, aby 
Skromny. młody człowiek wściekłikowym, ten, który dusił — to by- odwrócić naszą uwagę? Stanę przed 
się, widzisz pan. że to nie on wziąłjła kobieta! A tak! Mam na myślijikoną, myślała sobie, i będę się mo- 
górę. Pycha, uważasz pan.« Posta=|sicstrę zamordowanego, Marię Iwa- dliła. a oni pomyślą, ż3 ia niewi- 
nowił się zemścić. A potem... Jego|newunę. niątko, że się „ch nie spodziewa- 
grube usta mówią wyrażuie 0 zmy-| - Czubikow zachłysnął się wódkąlłam. To metoda wszystkich prze- 
słowiości. Pamietasz pan. iak cmo-|i wytrzeszczył na Diukowskiegolstępców — nowicjuszy: Panie sę- 
kał, gdy porównywał Akulke z Na=|oczy dzio kochany! Dobrodzieju szanow- 
ną? Niewątpliwie pali się do niej.| — Coś pan? Na głowę żeś zur! Niech pan mi powierzy tę 
łajdak! Otóż: urażona ambicja ilupadł, czy co? sprawę! Niech mi pan pozwoli do- 
niezaspokojona namiętność. To wy- = Zdrów na ciele i na umyśle!|prowadzić osobiście Śledztwo do 


sędzio! Ja Za- 
dokończęe 
na- 


końca. Drogi panie 
cząłem, niechże więc ja 

Czubikow pokręcił głową i 
chmarzył się. 

— Ja i sam potrafię prowadzić 
śledztwo w ‘skomplikowanych spra- 
wach — powiedział. — A pana 
tzacz mie pchać się tam, gdzie nię 
wypada. — Pisz pan sobie pod dyk- 
tando, gdy panu dyktują — oto co 
należy do pana. 

Diukowiski zaczerwienił 
nał drzwiami I wyszedł. 

Spryciarz, szelina — 
Czubikow: patrząc za nim. 
ki spryciarz! Tylko zapaleniec, że 
Boże! Trzeba mu będzie 
ianmarku cygarnicę na 


się, trzas- 


imruczał 
- Wię— 


nie daj 
kupić ma 
prezent. 
Na drugi dzień z rana przypro- 
wadzono z Klauzówki do sędziego 
śledczego młodego chłopaka z wiel- 


ką głową i zajęczą wargą. Chłopak 
podając się za mpastuszka Daniłkę 
złożył bardzo  imteresujące zezma- 
nia: 

— Byłem podchumiełony — ze- 
znał. — Do północy przesiedziaąłtem 
u mej kumy. Wracając do domu za- 
lazłem pa plianemu do rzeki wy- 
kąpać się. Kapię się i.. patrzę, 
Groblą idzie dwoie ludzi i niesie 
CoŚ czarnego. 

— Fiu! — krzyknąłem na nich. 
Przelękli się i co. sił dali nogę do 
Makariewskich ogrodów. Niech Bóg 


mnie skarze, ieśli to nie naszeso 


|pana wiekił. 


